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Przegląd Polityczny.

K raków  27 sierpnia.
N. Fr. Presse dowiaduje się, że między 25 a 

30 września przybędą do Pesztu wspólni ministro
wie, tudzież austryacki prezes ministrów i mini
ster skarbu i przy współudziale p. Tiszy i br. 
Szaparego, odbędą konferencj e ministeryalne, na 
których uchwalone zostaną przedłożenia dla dele
gacy) i poczynione zostaną przygotowania dis sę- 
syi delegacyjnej. Między trzema ministerstwami 
na3tapić już miała wymiana zdan co do programu 
panamentarnego. I tak najprzód mają byc zamknię
te sesye sejmów krajowych. 2 września zgroma
dza się sejm galicyjski; na 9 września został zwo 
lany icjm stjryjski i czeski, a na 15 t. m. sejm 
wyższo austryacki, dolno-austryacki i salzburski, 
na 22 września karyntyjski, a na 6 października 
tryestyński. 25 a względn e 27 września zostanie 
otwarty nowo-wybrany sejm węgierski, który musi 
się ukonstytuować i prawdopodobnie dopiero po 
przeprowadzonej djskusyi nad adresem, przystąpi 
do wyboru członków delegacyi. Podczas seśjyi de 
legaeyi, sejm węgierski naturalnie dozna przerwy 
zostanie on prawdopodobnie odroczony, a w tym 
czasie komisya finansowa pracować będzie nac 
preliminarzem budżetu.

W interesie załatwienia budżetu, kładzie rząc 
węgierski nacisk na to, aby delegacye swoje pra 
ce do dnia 20 listopada ukończyły. Ponieważ se- 
sya delegacyj trwa zwykle 4 tygodnie, przeto 
zbierze się ona w Peszcie około 20go październi
ka. Posiedzenia delegacyj w Peszcie odbywały się 
dotąd w sali węgierskiej Akademii Umiejętności; 
ponieważ atoli Akademia obecnie na ten cel lo- 
kalności swoich odstąpić nie może, _ przeto repre- 
zentacya miasta Pesztu będzie musiała obmyśleć 
stosowny lokal dla obrad delegacyjnych. Austrya- 
cka Rada państwa ma się zebrać około dnia 4go
grudnia. . , ,

Według krążących w Berlinie pogłosek, ma za
miar prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza, w po- 
wrocie z Ostendy, odwiedzić ks. Bismarka w a

Bochum. Tamtejszy centralny komitet wyborczy 
frakcyi centrum, prosił go w dniu 26 czerwca 
cofnięcie zamiaru swego- objawionego podówczas, 
nieprzyjmowania więcej mandatu poselskiego. P 
Schorlemer-Alst odpowiedział na to wezwanie pod 
dniem 17 sierpnia jak następuje:

„Z wielu stron, a mianowicie z kćł robotników 
wystósowane do mnie prośby, podnoszące przy tem 
okoliczność, że kilku do frakcyi centrum należą 
cych posłów,, nie będzie mogło przyjąć na nowo 
mandatu, zniewalają mnie do zadosyćuczynienia 
żądaniom wyborców. “

Telegraficzna wiadomość, która w ostatnich 
dniach nadeszła z Hamburga, o objęciu w posia
danie Kameeronu na rzecz państwa niemieckiego, 
nie była dla urzędowych sfer berlińskich, jak za 
pewnia Polit. Corr., niespodzianką, ponieważ akt 
ten był oddawna przygotowany. Kameeron, jedno 
z najważniejszych miejsc handlowych na zacho- 
dniem wybrzeżu Afryki, zostawał od dłuższego 
czasu pod wpływem Anglii, tak, iż Anglia wobec 
tego faktycznego stanu, uważała formalną anek- 
syę za zbyteczną. Wskutek tego rząd niemiecki 
mógł zadość uczynić prośbie naczelników plemion 
tamtejszych, którzy zażądali, aby ich przyjąć do 
związku państwa niemieckiego, a terytoryum ich 
na zawsze wcielić do państwa niemieckiego. Pry
watne interesa nie odgrywają w tem żadnej roli.

W sejmie kroackim nowy wywołano skandal. 
Prowokował takowy Dawid Starcewicz, y> 
mimo odebrania mu głosu przez Prezf  
mówić nie p r z e s t a ł .  Prezes s p o w o d o w a ł  wmosek 
o wykluczenie Stai^wicM  * sejmn U . l do!
mierze miała zapaść na wczorajszem 
wein posiedzeniu.

Putikamera doTo powrocie m inistra .
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ma
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! PróczPuttkam er zamierza bowiem

gencyjnych, ma być sejmo p , .ja j j e. 
organizacya powiatowa i prowio J

*y V. S c h S m e r  Alst zdecydował się “  P jJgjJJJ 
raz jeszcze mandatu do pailamentu,

Rządowe sfery francuskie odmawiają dotąd ak- 
cyi admirała Courbeta charakteru wojny między 
Francyą a Chinami, utrzymując, że chodzi tu tylko 

zabezpieczenie sobie wypłaty wynagrodzenia 
szkód. Z tych też powodów rząd francuski jest 
zdania, że nie przekroczył granic pełnomocnictwa 
otrzymanego od parlamentu, i ogłosił publicznie, 
że akcya ta nie wpłynie szkodliwie na handel 
międzynarodowy.

Paryski korespondent Standaida, miał rozmowę 
z pewnym chińskim dyplomatą, w której mu tenże 
między innemi powiedział: „Wojna między Chi
nami a Francyą istniała faktycznie ciągle, od 
chwili, w której z dział francuskich padł pierwszy 
strzał pod Kelung. Bombardowanie oraz zniszcze
nie Kelungu i Fu Czeu, sprawi w Pekinie skutek 
wbrew przeciwny oczekiwaniom Francyi. Fu-Czeu 
leży daleko od Pekinu, a tylko w Pekinie mogłaby 
Francys podyktować warunki. Jeźh zaś rząd fran 
cuski nie zdecyduje się na ekspedycyę do stolicy 
Chin, nie zmusi dotychczasową akcyą Chin do 
przyjęcia warunków.11

Agitacye w Irlandyi przybierają coraz radykał 
niejszy charakter. Między Parnellem i Michałem 
Davittem nastąpił zupełny rozdział, a Davitt sta
nął obecnie na czele agitacyi na rzecz robotników 
wiejskich. Parnell uznał agitacyę tę za zbyt nie 
bezpieczną i szkodliwą dla Irlandyi. Stronnictwo 
dynamitowe zyskuje coraz więcej zwolenników.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  26 sierpnia.

Wyszło już z druku sprawozdanieJWydzialu 
krajowego z dalszych czynności organizacyjnych, 
dokonanych w Banku krajowym od jesieni , 883 
roku, aż do chwili obecnej. Treść sprawozdania 
nie nastręcza nic tak nowego, gdyż zarząd Banku 
crajowego sam używał interwencyi prasy, celem 
podania do publicznej wiadomości wszystkich dys- 
pozycyj nowych w każdym dziale interesów. Ra
zem ze sprawozdaniem, które Sejm w tej mierze 
otrzymał na poprzedniej sesyi, elaborat Wydziału 
krajowego daje szczegółowy obraz wszystkiego, 
co zarządzone zostało, celem aktywowania krajo
wej instytucyi kredytowej. To jednak podnieść 
należy, że wskutek tegorocznego sprawozdania 
Wydziału krajowego, gotowe już sprawozdanie 
komisyi bankowej traci niejako całą racyę bytu 
i zapewne cofoięte zootanie przez samą komisyę. 
Od paźdz'ernika bowiem do tej chwili', stało się 
zadość wszystkiemu, co komisya bankowa w spra

wozdaniu swojem w formie uwagi do zarządzeń 
Wydziału krajowego, lub w formie wyraźnego ży
czenia wypowiedziała. Zawiązano mianowicie sto
sunki z towarzystwami zaliczkowemi w kraju, 
z których 40 pełni w tej chwili funkeye organów 
wykonawczych i pomocniczych Banku krajowego, 
wykończono organizacyę nieotwartych jeszcze przed 
rokiem działów bankowych i zmieniono zasady 
udzielania kredytu hipotecznego w ten sposób, jak 
nakazywała dyskusya w komisyi bankowej. Kilka 
rodzajów listów zastawnych, z krótkiemi i długie- 
mi terminami umorzenia, odpow.ada zupełnie ró
żnorodnym potrzebom i warunkom kredytu hipo
tecznego, a właśnie terminy amortyzacyjne listów 
zastaw ych stanowiły przed rokiem główny przed
miot objekcyj w komisji bankowej.

Oprócz powyższego sprawozdania otrzyma Sejm 
w sprawach Banku krajowego inne jeszcze przed
łożenia, jak np. o kredycie na melioracye grunto
we i o wyborze trzeciej części członków Rady 
nadzorczej. W myśl dodatkowej uchwały sejmowej 
z r. 1882 do statutu bankowego, co dwa lata ustę
pować ma trzecia część członków Rady nadzorczej. 
Dopiero po upływie pierwszych sześciu lat kolej 
występowania nie będzie wskazywać los jak dzi
siaj, lecz czas urzędowania. Co dwa lata bowiem 
kończyć się będzie potem trzem członkom sześcio
letni peryod urzędowania i ci zawsze ustępować 
będą. Na pierwszy uzupełniający wybór zastępców 
członków Rady nadzorczej, przyjdzie pora dopiero 
za rok, gdyż w myśl powołanej powyżej uchwały 
sejmowej, zastępcy ustępować mają w połowie co 
trzy lata.

Bardzo pomyślne wyniki administracyi fundu
szów fundacyjnych wykazuje tegoroczne sprawo
zdanie Wydziału krajowego z czynności. Stan ma
jątków zarodowych funduszów stypeudyjnych wy
nosił z końcem czerwca b. r. (bez doliczenia nie- 
oszacowanjch jeszcze realności i dóbr kilku funda- 
cyj w życie niewprowadzonych) 2,660.784 złr., 
a zatem powiekszjł się od czerwca 1883 roku o 
162.318 złr. Przyrost tak znacznej kwoty pocho 
dzi z nowo powstałych fnndacyj i konwersyi 
różnych obligów wyżej oprocentowanych na obli- 
gacye pożyczki krajowej. Oprócz funduszów sty- 
pendyjnych, posiada Wydział krajowy w swoim 
zarządzie także różne fandaeye naukowe, dobro 
czynne i pomnikowe z majątkiem zarodowym 
(w kapitałach i efektach") w sumie 1,799.022 złr, 
Ogólna suma funduszów fundacyjnych, administro 
wanych przez Wydział krajowy, dosięga już 4 '/a 
miliona złr. Nie wchodzą tutaj w rachubę fandnsze 
publiczne, administrowane także przez Wydzia 
krajowy, ale nieprzeznaczone dla ogółu, — lecz 
tylko dla pewnych kategoryj interesantów, jak np. 
fundusz propinacyjny i kapitały serwitutowe gmin,
co razem przeszło l ' / x miliona złr. wyniesie.

L'kwidatorowie Banku włościańskiego udają się 
w tych daiach do Czerniowiec, celem sfinalizowa
nia układu z tamtejszym krajowym komitetem po
mocy, który wziął pod swoją opieke bukowińskich 
dłużników likwidującej instytucyi. Układ przyjdzie 
już niewątpliwie do skutku w sposób korzystny 
dla obu stron, dla wierzycieli i dłużników zakładu. 
Wybitni członkowie bukowińskiego komitetu po
mocy,, byli przedtem we Lwowie i tutaj widok 
organizacyi i postępu całej Lkwidacyi nastroił ich 
jak najprzychylniej dla wymagań komitetu likwi
dacyjnego.

Sprawy miejskie.
Reformy sanitarne i ich znaczenie.

ROM ROSCO.
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Lecz gdy już bardzo ciemno i licho na swie , 
zapala Pan Bóg w sercu człowieka, zwyk 
chego i nieznanego, ognisko swojej miłości, a y 
pokazać światu, co może ufność na Bogu opar a. 
A może ona tak wiele, że gdyby nie dotknąć tego 
Teką, nie zestawić cyfr i dat, możnaby to nie
prawdopodobieństwo uważać za nieprawdę.

Nazwisko Dom Bosca obiło się już prawie o 
wszystkie uszy; każdy czytający wie mniej więcej, 
że to założyciel przytułków dla opuszczonej dzia
twy i fundator zgromadzenia zakonnego tej służ
bie poświęconego. Lecz jak to powstało, jaką dro

III.
Inżynier sanitarny.

Stosunki zdrowia publicznego w Krakowie, tak 
samo, jak we wszystkich miastach polskich nie 
są takie, jakby sobie tego życzyć należało, a jak 
kolwiek ze strony dla miasta nieżyczliwej, a do
dajmy i niekompetentnej, zle w gorszem o wiele 
od rzeczywistości przedstawiają świetle, nie mo
żna zaprzeczyć, iż warunki higieniczne miasta na

szego rychłej wymagają reformy. Lubo niema naj 
mniejszej wątpliwości, iż zaprowadzenie wodocią
gów i to z wodą tak znakomita, jak regulicka, 
jest wielką, w tej chwili, rzec można, najpilniejsza 
potrzebą sanitarną Krakowa, myliłby sie bardzo' 
ktoby po wodociągach spodziewał się doszczętnej 
poprawy lub nawet usunięcia wszelkiego z łc a . 
Wodociągi są pewnie bardzo ważnym środkiem 
asanizacyi miasta, ale nie są wcale jedyną kotwi
cą zbawienia; stanowuą one bowiem wprawdzie 
nader ważne, ale zawsze tylko jedno ogniw-o łań
cucha koniecznych dla zdrowia publicznego reform 
w Krakowie.

Już w poprzednich naszych artykułach w dzien
niku niniejszym zamieszczonych, zwróciliśmy uwa
gę na zupełną niedostateczność odprowadzania 
tak szkodliwych dla zdrowia mat eryj kloacznjah 
z Krakowa i podaliśmy tam stosowne środki za
radcze; w następnych artykułach wskażemy i opi
szemy jeszcze wiele innych braków sanitarnych 
miasta naszego.

Teraz chcielibyśmy zastanowić się nad tem, ja
kim trybem powinny przychodzić do skutku tak 
pożądane reformy sanitarne w Krakowie. Że ini- 
cyatyw'a do nich wychodzić musi przedewszyst- 
kiem od lekarzy, że, mówiąc szczegółowo, należy 
ona z prawa i obowiązku do komisyi sanitarnej, 
niema najmniejszej wątpliwości.

Komisj'a sanitarna też poruszyła w ostatnich 
latach swego istnienia bardzo wiele spraw wa
żnych, — wpływała nieraz korzystnie na opinią 
władzy autonomicznej, — a że jej chęci i rady 
bardzo często pozostały tylko piurn desiderium, 
ma swe źródło w części w tem, — iż komisya 
nie znalazła w magistracie urzędników, którzyby 
zamiary i jej cele należycie pojęli i wprowadzili 
w wykonanie. — Ztąd to pochodzi, iż bardzo 
często uchwalone nawret przez pełną Rado refor 
my pozostały na papierze - na wielką szkodę 
miasta.

Szukając bliżej przyczyny tego niepocieszające- 
go dla najżywotniejszej sprawy objawu, znajduje
my go między innemi w tem, iż do wykonania 
reform higienicznych potrzeba techników, należy
cie w tej mierze wykształconych, i że w Austryi 
wr ogólności, a w kraju naszym w szczególności 
architekci i budowniczy nie mają stosownych wia 
domości z zakresu higienj', choćby o tyle przy 
najmniej, o ile ta nauka styka się bezpośrednio 
z ich zawodem. Nie robimy bynajmniej z tego 
tytułu żadnego zarzutu naszym technikom, bo nie 
oni temu winni, iż ich nie uczono wcale, lub nie 
uczono należycie jednej z najpotrzebniejszych dla 
ich zawodu nauki, lecz widząc zle, zwróciliśmy 

i staramy się podać sposoby za-na me uwagę 
radcze.

Na poparcie naszego twierdzenia o tym wiel
kim braku w wiadomościach naszych techników 
moglibyśmy bardzo wiele przytoczyć dowodów; 
poprzestaniemy na niektórych. Kanały, jak wiado
mo, mają bardzo ważne zadanie sanitarnej ale jak 
niektóre są zbudowane w Krakowie, nawet nowsze 
z pomiędzy nich? Czy n. p. zadawano sobie da- 
wniej pracę, by zastanowić się, czego też wyma
ga się od kanału należycie zbudowanego, jakie 
np. przecięcie poprzeczne kanał mieć powinien? 
Zdarzyło się np. niedawno, iż budownictwo miej
skie wystąpiło z żądaniem powiększenia kanału 
nie bardzo dawno z wielkim stosunkowo kosztem 
zbudowanego, z tego prostego powodu, że przy 
cokolwiek większym deszczu nie może woda 
w nim się pomieścić, czyli innemi słowy, ponie
waż przy obliczeniu rozmiarów kanału^ albo nie 
uwzględniono należycie ilości opadów atmosfery- 
cznycli, albo pozwolono na wpuszczanie wód z tej- 
rytoryum za wielkiego. A przecież mamy obser- 
watoryum meteorologiczne w Krakowie, które od 
at kilkudziesięciu^ posiadając najstaranniej zebra

ne daty, w każdej chwili udzieliłoby ich na żą
danie władzy miejskiej. Jak Towarzystwa aseku
racyjne radzą się tablic meteorologicznych w spra
wach gradowych a lekarzy w sprawach zabezpie
czenia życia, tak władza miejska powinna wiedzieć, 
gdzie i kogo radzić się przy budynkach miejskich 
mających znaczenie sanitarne. Toż samo, co o ka- ‘ 
nalach, dałoby się powiedzieć i o naszj'ch budyn-

ma mu poruczonego, a wyraz sanitarny oznaczy 
ściśle zakres jego działania technicznego.

Dokończenie nastąpi.

Sprawy zagraniczne.
Rosja.

Organ rządowy w Wilme Wileńskij Wiestnik 
umieścił denuncyacyę, że jeden z mirowych po
średników (komjsarży wh ś-iańskieb) północno- 
zachodnich gube:mj, na prożbę pewnego nauczy
ciela wnejskiego, aby starał się o zaiządzenie środ
ków przeciw rozpowszechniającym się w krają

gą się rozwinęło, jest zjawiskiem niezmiernie cie
ką wem.

Na stokach gór piemonekich, od strony włoskiej, 
urodził się w roku 1815, w wiosce Chateauneuf 
d’Asti, zamożnemu gospodarzowi wiejskiemu trzeci 
z rzędu syn, któremu dano imię Jan. W dwa 
lata później umarł ojciec, a matka została sama 
z trzema chłopcami do wychowania. Matka, to 
wielki sekret przeznaczeń człowieka. Małgorzata 
Bosco zajęła się gorliwie wychowaniem dzieci. — 
Jan chodził do szkoły wiejskiej, pomagał braciom 
w gospodarstwie, lecz do nauki ciągnęło go prze
ważnie. Pasając bydło, brał z sobą książki w pole, 
uczył się na pamięć wierszy i przepowiadał je so
bie z zachwytem, wpatrując się w cuda natury. 
Uczęszczał też skwapliwie na nabożeństwa i przy
słuchiwał się ciekawie kazaniom.

Jednego dnia, wracając z sąsiedniej wsi, gdzie 
się odbywała misya, spotkał na drożynie wiejskiej 
kapłana.

— Zkąd idziesz tak późno, dziecko? — zapy
tał kapłan.

— Z Buttigliery, gdzie była nauka.
— A czy zrozumiałeś kazanie?... powiedzno, o 

czem to było.
Jan wyrecytował z pamięci całą naukę, nietyl- 

ko świeżo słyszaną, ale i dwie poprzednie. Zdzi
wiony do najwyższego stopnia kapłan, obsypał go 
pytaniami. Okazało się, że Jan prócz kazań u- 
miał na pamięć terciny Danta i strofy Tassa. Ka
płan ów zaczął go uczyć łaciny; później matka 
wysiliła się na oddanie go do szkół. Pan Bóg zro
bił resztę.

i\ jjaty tego opowiadania wzięte są z książki Al
berta Du Boys, która wyjdzie wkrótce po polsku.

Taki początek zdawałby się zapowiadać uczo
nego lub poetę. Lecz urzeczywistnienie myśli tak 
wielkiej, że się prawie niepodobną wydaje, potrze
buje tak dobrze siły umysłu, jak wyobraźni i woli; 
potrzeba tych trzech władz, ażeby ufać przeciw 
niepodobieństwu, aby nie stracić wątku powierzo
nej sobie od Boga myśli, wśród walk i przeci
wności. Ktoś powiedział, że dzieło Dom Bosca 
jest jego wielką epopeją, ogarniającą dwa światy, 
stary i nowy.

Obcując z młodzieżą, nauczył się Jan kochać 
dzieci. A kochał, jak rzadko kto kochać umie. — 
Organizm jego moralny potrzebował przyjaźni, cie
pła, wylania się. W dalszym ciągu zakładając 
Zgromadzenie zakonne, nie przeszkadzał stosun
kom przyjaznym między członkami jego; wiedział, 
jak wiele dobrego może przejść z duszy do du
szy, — ile człowiek potrzebuje moralnego po
parcia.

Gdy wszedł do zakładu, gdzie się przysposa
biano do stanu duchownego, uczęszczał Dom Bosco 
wraz z kolegami do szpitali i więzień. Pomiędzy 
więźniami zajmowali go nadewszystko najmłodsi, 
badał więc przyczyny ich wczesnego upadku. Wten- 
czas-to zarysował się w jego myśli plan, którego 
wykonanie zasłoniłoby młodzież od zepsucia, plan 
utworzenia przytułku, gdzie młodzi nędzarze byliby 
przygarnięci, zatrudnieni, nauczeni w religii i mo
ralności. Dzień i noc myślał o tem, modli! się o 
to, spoglądając okiem łzawem na młodych włó
częgów.

Wreszcie jednego d̂  — 8 grudnia 1841 roku — 
był już wtedy kapłanem, przyszedł do kościoła 
św. Franciszka z Asyżu w Turynie, aby tam Mszę 
odprawić, gdy wraz z nim wszedł chłopak dość 
już spory i stanął tuż za nim. Zakrystyan sądził,

że chłopiec chce do Mszy służyć i zostawił go 
w spokoju, lecz gdy ksiądz Bosco szedł do ołta
rza, chłopiec nie chciał wyjść z zakryetyi, mówiąc, 
że nie umić do Mszy służyć. Wtedy zakrystyan 
niewiele myśląc, wyrzucił go za drzwi. Na krzyk 
podrostka obrócił się Dom Bosco i kazał mu za 
czekać. Oto lozmowa, jaka się zawiązała po Mszy: 
Jak się nazywasz moje dziecko? — Nazywam się 
Bartłomiej Garelli. — Zkąd jesteś? -  Z Asti. 
Czy masz ojca? -- Nie mam. — A matka czy 
żyje ? — Nie żyje. — Wiele masz lat? — Piętna 
ście. — Czy umiesz czytać i pisać? — Nic nie 
umiem. — Czy byłeś u spowiedzi i komuaii?
Nie byłem. Czy chodzisz na katechizm? Nic 
chodzę. — Dlabzego? Wstydzę się, gdyż je 
stem za duży. A ze mną nie wstydziłbyś się?

O nie. — To zacznijmy zaraz. Dum Bosco za
czął od tego, że go nauczył przeżegnać się.

Garelli był kamieniem węgielnym pierwszego 
Oratoryum, tak bowiem nazywały się przytuliska, 
jakie Dom Bosco założył.

Po miesiącu miał dwudziestu chłopców, — po 
dwóch miesiącach trzydziestu.

Schodzili się na Mszę, poezem otrzymywali skro
mny posiłek i zaczynały się lekcye, potem zaba
w a'na placu. Plac ten był zrazu uproszony, pó
źniej d piero najęty. Wszystko z początku działo 
się pod golem niebem. W r. 1844 miał dwa po
koje udzielone stb e z łaski, przy szpitaliku zało
żonym przez Margrabinę Barol, przy którym był 
kapelanem; później odjęto mu i te dwa pokoje 
Dzieci mimo to przybywało. Dom Bosco nie tra
cił nadziei. Ta i owdzie jakaś jałmużna niejako 
pomoc od miejscowego Biskupa, sprawiały że 
szedł dalej. Wkrótce miał czterystu chłopców. 
Rzecz była tak zorganizowana. Schodzili się rano,

słuchali Mszy św. i krótkiej przemowy, poczem 
każdy otrzymywał parę soldów na cbleb i szedł 
do swego warsztatu lub fabryki. W południe wra
cali, otrzymywali miseczkę ciepłej strawy i odcho
dź li do pracy. Wieczorem schodzili się znowu na 
zupę, pocztm wolno było bawić się na placu pod 
okiem założyciela. Dom Garelli był już wtedy pra
wą ręką Dom Bosca. Popierała go także dzielcie 
w zadaniu matka jego, mężna Małgorzata. Myśl 
syna stała się jej ideałem; sprzedała swoje małe 
kosztowności, strój ślubny, zegar k, kólczyki i przy
szła mu w pomcc zebraną sumką, prócz tego o- 
siadła przy nim i co tylko może praca, przemy
ślność i zabiegliwość kobiety, poświęciła Małgo
rzata dzieciom przybranym swego Jana

Lecz co chwila urywał się byt materyslny; by- 
wali bez dachu, bez grosza. Jednego daia wśród 
takiego opuszczenia zjawił się nagle jakiś niezna
ny o roczyńea, który im grunt darował, dom zbu
dował i stanęła pierwsza kaplica. Taki człowiek 
m°w ^  8nnńennie nazywać ręką Bożą.

Wychowanie religijne uważał Dom Bosco za 
podstawę moralności. Młodzież jego garnęła się do 
Boga, d i pracy, do pomocy bl żnim. W czasie cho
lery pełnili na wyskoki słażbę w szpitalach, po u- 
licach, w  mieszkaniach ubóstwa. Przy pożarach, 
w czasach powodzi spieszydi gromadnie na pomoc.

Jak każda sprawa Bosha, nie uszło dzieło Dom 
Bosca prześladowania. Sekciarze zasadzali się na 
jego życie; ale co gorsza.koledzy, kapłani mieli 
go za szaleńca i przeszkadzali, jak mogli. Razu 
jednego postanowili oddać go jak waryata pod 
obserwacyą lekarsfeą w szpitalu; w tym celu przy
jechało do niego dwóch księży i po dłuższej roz
mowie proponują mu spacer. Dom Bosco zmiar
kował, o co idzie, i przystał odrazu, kiedy jednak
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kacli szkolnych. Niewątpliwie są one bez poró
wnania lepsze od budynków szkolnych rządowych, 
są pod względem technicznym bardzo starannie i 
sumiennie zbudowane, nieraz odpowiadają nawet 
pewnym warunkom estetycznym; lecz nie tykaj
my ich strony sanitarnej. Wentylacya, o której 
można na największą powiedzieć pochwałę, iż jest 
lepsza od żadnej, a co do wychodków, wiadomo 
z rozpraw Rady miejskiej, ile na nie było skarg 
najzupełniej uzasadnionych, ile kosztowały ich 
przeróbki, i jak one dziś odpowiadają, a raczej 
nie odpowiadają swemu celowi. A owe doły klo- 
aczne służące tak skutecznie do zakażenia ziemi, 
wody i powietrza szkodliwemi materyami rozkła- 
dowemi? Dopiero interwencyi komisyi sanitarnej 
było potrzeba, by podać plan należytego dołu klo- 
acznego, a mimo tego, czy wszyscy idą za wska
zówkami komisyi sanitarnej zebranenii na podsta
wie doświadczenia w innych miastach zrobionego.' 
A rynsztoki budowane z zasady z materyalu jak 
najgorszego, „bo się po nich nie jeździ,“ a które 
powinny być właśnie jak najstaranniej i najszczel
niej zabrukowane, by gnijących materyj nie wpu
szczać do gruntu miejskiego. Takich spraw zna
leźlibyśmy jeszcze mnóstwo, ale powtarzając raz 
jeszcze, iż nie robimy z nich naszym technikom 
najmniejszego zarzutu, uważamy za swój obowią
zek wskazać zle i pewne sposoby zaradzenia mii 
jak najrychlej.

Trafia się zaś do tego nader wyborna sposo
bność.

Uchwala Rady miejskiej w dniu 10 stycznia 
r. b. zapadła^ postanowiła oddać nadzór nad czy
szczeniem kanałów i dołów kloacznych osobnemu 
urzędnikowi. v 5 : .

Z natury rzeczy wypada, iż urzędnikiem tym 
może być tylko technik; urzędnik ten prostym 
biegiem sprawy pozna jak najlepiej nasze tera
źniejsze kanały i doły kloaczne, czyli obznajomi 
się najlepiej z jednym z największych braków sa
nitarnych naszego miasta. Oczywistem będzie tego 
następstwem, iż jako technik kierować będzie na
prawianiem starych kanałów, dozorować będzie 
budowy śluz kanałowych, dołów kloacznych w bu
dynkach publicznych i prywatnych, iż będzie wy
rabiać plany na budowę kanałów nowych, iż na- 
koniec w myśl wniosku r. m. Zaremby jemu 
przypadnie wypracować ogólny plan kanalizacyi 
całego miasta. Rozumie się samo przez się, iż 
urzędnik, o któryrm mowa, jeżeli będzie chciał 
wywiązać się ze swego zadania należycie, o czem 
zresżtą ani na chwilę nie wątpimy, nie będzie 
mógł postępować tradycyjnie, lecz całą sprawę 
kanalizacyi musi wprzód ze stanowiska nietylko 
technicznego, ale sanitarnego należycie przestudy- 
ować i dopiero na takiej mocnej podstawie zapro
jektować budowę jednolitą i systematyczną nowych 
a przebudowę w miarę potrzeby starych kanałów. 
Przez to wejdzie on, mimo woli nawet, w zakres 
higieny, pozna przy dobrej woli jej cel i zasady, 
a tem samem odda miastu naszemu bardzo wiel
kie usługi wszędzie, gdzie budownictwo styka się 
szczególniej z higieną. Uważamy przeto pilna po
trzebę, by urzędnikowi na przedstawienie Prezy
denta miasta przez Radę mianować sie majaceinu 
do kierowania wypróżnianiem dołów 'kloacznych 
systemem pneumatycznym nadać tytuł i znaczenie 
I n ż y n i e r a  s a n i t a r n e g o .  Tytuł inżyniera na- 
’eżec mu się będzie słusznie na podstawie zada-

i
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kustosza p. Ziemięckiego. Arcyksiążę nadzwyczaj po- praca, przy Twoim współudziale i pod Twojem kie- czystość. Sześć par malżeńskuh obchodziłotajemnym polskim szkołom, miał wyrzec następu
jące słowa:

„Wzbraniać nauki polskiego języka jest niepo
dobieństwem i absurdem. Do nas to zresztą wcale 
nie należy. Naszym interesem jest dążyć do tego,
iS f  — In fe L m fT 7 Iud.ro1z" iJ.al 8i« omysł°wo. To I Arcyksiążę zwiedzał także wczoraj nowowystawiony I Składamy Ci* więc na grób w i e n i e c  z a s ł ug i I b r a ń t  probosTcz^mScowy ̂ ^prałat Ł *d7 m!w '* 2" 

* i‘ drogami lud tego rozwoju dosię- budynek koszar obrony krajowej przy ulicy Karmę- o b y w a t e l s k i e j  i żegnamy Cię drogi nam Prze-lwiał ich w przemowie swe za wzór pilnoścf o’szcze
fTln i! ° f e 8°k Z.f: Śr0gck tego lickiej, zbudowany kosztem gminy miasta Krakowa, wodniku ze łzą żalu i ze słowem uznania; — doktó-1dności i dobrych obyczajów a później dał ’im ślub 
7 n n Al »  b nauczyc le l l8 obie obierze. nas to I Arcyksiążę badając wszystkie szczegóły budowy i w y-lrych, — ja dziecko krakowskie, imieniem starszej I jubileuszowy. Zc łzami wdzięczności przyjęli starcv 
zupełnie me nowinno ohchodz.ć. Snrawa ta n a l e - lk o ^ m ,  ^  i generacyi krakowskiej, -  Tobie wzorowemu Ojcuro' 'z rąk proboszcza

7,nv łaniom., » .. ‘ ‘órych wsparci, dalszą mają odbywać drogę życia.
• A  ■ . o • ,  i . . „  . i . • /  . -  i O św ie tlen ie  e le k try c z n e . Z Wiednia donoszą, że

Wczoraj o godzinie 3ej Arcyksiążę Ramer zapro- {jopisarzowi naszej prastarej s to licy ,-T ob ie jednemu I ministerstwo sprawiedliwości zarządziło próby oświe-

w dniu W n i e d z i e l ę  31 go: Halszka z Ostroga, trage- 
dya historyczna, Józefa Szuj sk ego.

u a u o * y o i o i i  b u u ic  u u i u i  / .c  :  -—  łu i A r c y u s i ą z ę  D a a a ją c  w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  b u d o w y  i  w y

zupełnie me powinno obchodzić. Sprawa ta  nale- kończenia tejże, wyraził swe zupełne zadowolenie . |0  „ w „ ncuiu wjouro-iz ras prooc
ży do samego ludu. Wszakże wiadomo wam, żel uznał, że budynek ten zupełnie odpowiada przezna- dżiny, zacnemu obywatelowi kraju, gorliwemu Radcy Ina których i 
nauczanie języków: francuskiego niemieckiego, czeniu swemu. miejskiemu, nieskazitelnemu sędziemu, światłemu dzie- -  Oświe
łacińskiego, angielskiego i w ogóle wszystkich ję-1 Wczoraj o godzinie 3ej Arcyksiążę Rainer zapro- jopisarzowi naszei prastarei stolicy. — Tobie iednemn

t k; kża  je r r  k a™ 1 ~  = F a  ^ 1-S e S *  “ zabraniać nauki języka j)ol- Dra Weigla radcę dworu Englischa i innychi naczel- skiej dorzucam na grób grudkę tej ziemi, którąś tak nego wyniku tych prób, oświetlenie takie ma być za-
P Aksakow na R u si zastanawiaiac sie nad A r c t i c  W  7 "  • • »Vf ona- c?nił> slawił 1 kochał -  wraz z rzewnem życzę- prowadzone we wszystkich nowych zakładach karJ - mS  “S«rjf o r ł S t  4“,,J raM p“,ąe,m knrr'r- fer . y h 7 U 1*kkł “ ”'"ia kr*- ?ir?cl;w5srburgn 1 pr‘ ^

nia“ wystąpieniem urzędnika rosyjskiego naLitw ie, -  M a rsz a łe k  Z y b lik iew icz  z objazdu swego po -  G im n asty k a  a lo ika. Dostała nam się znów na-L ia tu  L " d m k o T ^  R0
cnatrn'ie w fvm f a k c i e ' K o s y a n i n a  — okolicach naftowych koło Gorlic, przejechał dziś połu- z wa „puszczyków- w łamach Gazety Barodowej ilsy i, przyszedł już n a ’świat Jest nim w ich oczach
upatruje w tym fakcie charakterystyczną próbkę, dniowym pociągiem przez Grybów-Tarnów do Lwowa, to z powodu gimnastyki. „Zdawałoby się, pisze ten |  pewien młody oficer który nrzvierhawszv na wiei

-  - K y f  ś. p. D ra  K onstan tego  H oszow sk iego , org»n, i .  pray 2 A ,
w S r fm i  Z  P \  . ,  . senatora b. Rzeczypospolitej Krakowskiej, odbył się cały już świat uznał znakomite usługi, jakie gimna-1 przerażeniu włościan uciekających Drzed nim iako

„Widzimy w żywe oczy, że pośród czynowm- dziś w godzinach południowych. O g. 9ej rano na- styka oddaje ludzkości, kiedy wszystkie narody pra-|czarownikiem J
tZ Z  W ?J“  Północno - zachodnim, l stąpiło przy odgłosie dzwonu Zygmunta wyprowadzę- gną wcielić w życie zasadę starożytnych mens sana I —  B o h a te rsk ie  d z iec i Podczas belm iskieiro ś wie
*  "  aJT n d I J\ ^  gałęZ\  r ZądUL b° Wl°ŚClań- “5e r ł0k Z d°mU prZy Ulicy KanoniczeJ d0 kościoła L n corpore sano, że zamiar założenia Towarzystwa ta n a ro d o w e g o ró z d S

■’ y “ le/  k" zrzekają się swo- św. Piotra. Przed domem zmarłego zgromadziły się gimnastycznego, nie może nigdzie natrafić na opozy-l.sali pałacu Akademii w Brukselli w obecności Darv 
je j  narodowości, swojego obowiązku patryotyczne wszystkie Towarzystwa dobroczynne, a szczególniej cyę. Gdzież tam, są puszczyki, które najmniejszy pro królewskiej o ra z l“ zne7publiczności^złoteMedale za 
go, ale nawet m e mają pojęcia o swych obowiąz- Towarzystwo Dobroczynności, którego zmarły był myczek światła razi... G W ..“ Gimnastyka ciała, wybór odwagę, p iś ifo L n te?czy n y

ł 1 V > 1 *  , '  * I*  ̂   * --- --- j  I TT J
dnicy dla krain ?O r(fa  tatarskich baskaków^’ UFẐ  I ™”ie °b,°k ,kilku n̂nych z swe- warunkiem aby rozwijała się zgodnie z gimnastyką I ludzkier Przy każdem zosobna nazwisku oznajmiano do-

WMakie^ÓW D ^ P ? ś « d n 7 k z n a iS  s k  na'«łn “ V v ltw  Prezesowl-“ Nl«“ nleJ Damy To- myśli, czyli loiką -  a lękamy się tylko tak karko- konany czyn bohaterski, a głośne oklaski objawiały cześć
„w szakże ów p. Pośrednik znajduje się na słu- warzystwa wraz z prezesową hr. Adamową Potocką łomnych skoków, jak w powyższym artykule i jak I obdarzonemu. Przedewszvstkiem wielka sorawiło ra-

żbie rządu rosyjskiego i od niego ma utrzymanie, zebrały się licznie. W kondukcie brali udział radcy | w mowie redaktora Gazetu Namdnwe.i a atarnQtv I  i „ i . i  : .
Wszak me może on nie wiedzieć, że z woli tegoż I miejscy, obecni w Krakowie, wraz z Prezydentem 
rządu, w obu zachodnio-rosyjskich krajach język {miasta, tudzież bardzo wiele wybitnych osób naszego
polski przestał być językiem szkoły i nauczania grodu. Trumnę otoczyli włościanie z dóbr zmarłego. I czątkowyńh'w Krakowie, rozpoczną się I ^ t r w ^ ć  I Chłopieć ^ ^ “e h ^ s T ^ L S X T  
już prawie od lat 2o, bo jeszcze przed powstaniem Obecnymi byli także członkowie Akademii Umieję- będą do 30 b. m. włącznie. Nowo wstępujący ucznio- cił się pominm^lodowatego z * m n r w T ^  
l.863. * • - }  że zate“  taJemne szkoły polskie są tności Kondukt wyprowadził z domu X. opat Słot- wie mają się wykazać oprócz wyciągu metryki uro Dyle i C 2 w a ł  ITetnfe d ^ ck o  Na Tzielczvnce

stwowych™ j 2 Zr d 2 1narod0wychieintetr^sów ro^yj i ^ k o n ^ T o  °” “ f U ś wiadectwem lekar8kiem 9ZCzePienia * *  bawiącej S S T f f i
sU ch^y  tvm kraiu ff^ ie  m c w n v  D PośrednikIAHele nn/łct a 4  ̂ °raz .CZ)łonk1<5w Kapituły. W ko- szkolny rozpocznie się d. 1 września r. b. czas gdy inne dzieci przestraszone uciekły, chłopiecSKicn w tym fcraju, gazie rzeczony p. rosream k J ściele podczas śpiewania wigilii odprawiały się Msze św. — Snrawv szkn ne. Jeszcze rWl dniem or 1 ...................

rzu-

S p ra w y  sz k o ln e . Jeszcze pod dniem 26 pa-|9-letni miał tę przytomność, że ją  przewróci! szybko
Z L t Ł  któar l 2 ' 2 l c z r i gn a u k 2 a  f d  n i  S n ^ Y ^  °Uarzacb’ » ““ tępnie odpruwił sumę żdziernika 1883 r. na wniosek radcy miejskiego p. I na ziemię, zdjął'prędko z siebie" zwierzchnie ubranie 
„ IZ Z Z ’ P™!ZIZ !  I iałobn^ X- bl8kuP Krasiński, a po ukończeniu nabo-jprof. Dra Bobrzyńskiego uchwalono w sekcyi szkolnejli niem ogień stłumił, przyczem sam się mocno popa

— Groby królewskie, Grób zasłntonyoh (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi.

.— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i tery) uniwersyteckich 
bes płatnie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie od godziny 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. —■ Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powi du re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc sierpień

— Muzeum Teohmczno-frzemystowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codzientie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
2U cent. od osoby. W niedziele od 10e) do 2ej bezpłatn’ .

— D. 26go sierpnia przeważnie pochmurno; term. 
od 8’8 doszedł do 21-6 C. Barometr opada; o godzi
nie 7ej rano d. 27go stan jego był 734-3 millim., term. 
]2 '4  C.— Wiatr wschodni.

— We czwartek d. 28go sierpnia: ś. Augustyna b.

H iadom odci a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Nr. 988 Klosótc zawiera: „Psiawiara“ powieść 
J. I. K r a s z e w s k i e g o :  „Aleksander Lesser, jego 
rozwój artystyczny i stanowisko w historyi malarstwa 
polskiego“ studym Henryka S t r u v e g o ;  „O wpły
wie ciał niebieskich na ziemię," „Pomnik Brodziń
skiego w Tarnowie" z ryciną; „Przegląd teatralny" 
przez R. W .; „Pokłosie" przez K a r o l a ;  „Wiado
mości społeczne, naukowe, literackie, artystyczne itd.“ 
„Korespondencje;" „Towarzystwo pedagogiczne w Ga- 
licyi i 18 zgromadzenie jego w Tarnowie;" „Hipolit 
Lipiński" przez A. P. z ryciną; „Nekrologia za r. 
1883." „Romeo i Julia u O. Laurentego" kopia 
z obrazu Karola Beckera.

• j  • t • i D ( J  '1 I * * z » ***v i »ł ”  p t/ i  u ijj ziMuziio u iia o u i  / ja p i u n i i u / jo i i i c i  IńY l, JTllIIlo L d  C it LU

D-e Za 81 u-Z Przeli0nan,.ami1 P- P o śred n ik a , to | wnych słowach przedstawił liczne zasługi zmarłego, | szkoły dla artystycznego przemysłu przy  miejskiem |  siach i podniósłszy ie pocałował w oba Doliczki wśród 
m ech idz e  sobie precz, zam iast dopom agan ia  ko-1 a szczególnie bliźnią miłość, która była gwiazdą prze-1 muzeum techniczno-przemysłowem w Krakowie —  u sta -(głośnej radości zgromadzonych
T S & fr J S S r  yZm a * P .W8Zy8tkicb J**° CZyEdw- I  kościoła w y p ro -n aw ia ją c  równocześnie p. Stanisława B arabasza, fa- _  K siężn a  pod k u ra te lą . W ™  „u as .ęc .u  r c .-

lazk im  powiecie . wadził kondukt żałobny X. kan. Serwatowski. Cho- chowo wykształconego w muzeum austryackiem d la |s ig n y , z drugiego małżeństwa Dani Lemoine która
„C zyżby do takiego jn ż  st>pma podkopaną z o -lr ą g w ie  cechowe otoczyły trumnę i pochód żałobnyIprzem ysłu artvstvcznecro w W iedniu. naiiczvci'AlomI r-» A ćmintmi B mn i mniWS 17   J __ _ T

Stała dyscyplina między urzędnikami północno-za- rozwinął się, jak przy przeprowadzeniu zwłok z do- tejże szkoły. Szkoła ta , na podstawie uchwalonego I fi tte, weszła I n ó v T V  po^adTnie ^ id k le -o 'm ^ a tk u  
chodmego kraju przez bezsumienny- polsko jezmcki mu do kościoła. Na cmentarzu powiedział nad grobem statutu i programu pod d. 11 lutego 1884 r. przez I wziętą została za staraniem syna swego księcia Jana

w aro sy isk a  n i e f ^ y m r m z ć s S k t L y ?  sie  ^ obowy zamkn,e"a wiek, zwłoki za- śma b. r., a to prowizorycznie, będąc tymczasowo w kuratelę... Czuły syn uważał bowiem, że mama
zWX T a  d ćł TSSUSTSZ S o i 1 » j e S f .p0Z08ta?ych przy c z c z o n ą  W budynku niegdyś Kasy Oszczędności jego, której skandaliczne procesa z modniarkami i 
rów ni Dochyłei prZyg0t0Wanej przez otaP°wa j zycm, a naocznych św.adbow cnó , postępków zmar- przy ul. Siennej. Szkoła ta korzystać będzie głównie krawczyniami za cesarstwa, żyją jeszcze w pamięci

Przykro przyznać sie do tego ale wyznać trze lwem m n an J i w J ł  ?° T  żalob“em. s,ło' ze zbl0rów. Muzeuf  technic zno-przemysłowego, zosta-Lielu osób, za rozrzutnie postępuje sobie z odziedzi-
ba” dla sa L ^ o  dobra SDrawy w Ł ciaósk ieT w  nół" w T J Z T  ,  • 1° i  ZB° 0b° Wiązkn4 ' ąCeg° po.d kieranklem W 6 za8lutonego p. Adryana czonemi milionami i że wkrótce jej renta, wynoszącąoa aia samego aoDra sprawy włościańskiej w pół w imieniu i z upoważnienia krakowskiego Towarzy- Baranieckiego. D o szkoły przyjętjm być może każdy, 130 0  0 0 0  fr może bvć do szalae-a strw oniona ‘ 
nocno-zachodmm kraju, która kosztowała rzadlbtwa D obroczynności. _  ttórp<ro h^r I w n  ̂ < _„i. x_.:_ •    i i ' . Dyc ao 82#1̂ a.strwonioną
nasz
cya gmin
bardzo zgubnego rozstrom tak d a l e c e  ł e f a k t a '  I I  7. “  y ' » mogą ręaouziemicy, uczniowie zaaraaow I musieli. Powód do skargi dała budowa willi japoń
2 d 2 n e T o  nrfvtoczoneio wvżei i aey’n rz ed n tv ’ wot l / t i  PJ h  Przeci^ K długoletniego a pięknego ży- naukowych, rysownicy, wogóle ludzie^ zajmujący się skiej w Nicei, do której pani de Lemoine nietylko 
iak ów nan ESednik^ k tZ e tn  LosOh mvilenfa’ • f  dobra bllz[:ich ^  °gćlności a dla domu schro- przemysłem, rozumie się za szczególncm pozwoleniem L ateryały  za pośrednictwem jednego ze swych zię- 
n r z y f o l K J y 3  n t? tE n o w ? f  L S n i l j  «tarców zostających pod opieką Tow. Dobr. kierownika szkoły. Program obejmuje następujące ciów sprowadzała z Jeddo, lecz nawet służących ja-
wyiAtku lec™ niemal z a 8 a 2  SS5ET b o d i2 z v  nfe. h l T  ’’ ~  n,en8tann'e składab Ile *  mi- przedmioty: l )  geometryę połączoną z rysunkiem pońskich zamówiła do robienia i roznoszenia herbaty 
wyjątku, lecz niemal zasadę ogólną, bodaj czy me łość bliźniego, wspierana wrodzoną dobrocią i łago- linearnym, 2) geometryę wykreślną, naukę o cieniach I w pawilonie ogrodowym. Wspomniona willa miała
21 krańfa pÓułn0Cn0 Zachodmeg0 kraJ* od kra6ca  dnością serca, szlachetnością uczuć, jasnością i bo- i perspektywę, połączEią z odpowiednim5rysunkiem, kosztować wedłEg kosztorysu bEdowni.zego 1,100 000 

. , . , , . , , . gactwem umysłu, potrafiła zdziałać dobrego, nietyl-13) rysunek ornamentów, naukę form ornamentalnych, I fr. i pozostanie nieukończoną
Zkąd wzięli się w kraju podobni obrońcy polo- ko w kole rodziny i bliskich znajomych, lecz i na 4) naukę form i stylów z odpowiednim rysunkiem -  Wypadek anaie lskiedO

SSS  S 2 ^ ^ 2 2 * K L r J S : I S ! i !  m a. i « - J U .  w.S Z i f f T S Ł ,  m a ,™ . . ^
l i  córkami swemi Newcastle, celem otwarcia nowego 
[parku i poświęcenia nowego muzeum historyi natu-

W ypadek  an g ie lsk ieg o  n a s tęp cy  tro n u . Księ-

t e n '  nigdy K ^ m E i 2 2 "  w i e l k S c a ^  p!’ń9kb,f T n T  P ♦ J  aurach świątyni poczynając cd naśladowania odpowiednich wzorów i parku i poświęcenia nowego muzeum historyi natu-
dził 'urzędników M u raw S L o Jsk  ch mianowS 2 śn v c h  ’ ~  tem polu łez i żałoby, wśród przyswajania sobie odpowiednich form aż do kompo- ralnej. Podczas wjazdu księstwa do miasta, wydarzył
S w L rz a m ie n rw sz ^  w t ó n y V  J ó rozrz^ n .e n .a  . żalu, trudno zaiste nowan.a. Rok szkolny rozpoczynać się będzie dnia i h i ę  wypadek, który o mało że nie kosztćwał życia
S S m  J S 3 ^ S S n i k l  w E dne2re  t 2  samo ’ kn« nrfvtł»^ - 2  K ? "  1 > w°W- H ? rzCŚniai a kończyć 30 ^erwca każdego roku. Go- „a^tępcę tronu. Koń pułkownika ochotników, jlda-cznym urząd pośrednika w sinekure. Toż samo kne przykłady miłości bliźniego i miłości kraju ro- dżiny szkolne codzień z wyjątkiem niedziel i świąt cego ob A  powozu księstwa, spłoszył się nagle i wpadł

dzinnego, jakie pasmo życia śp. Konstantego HoszowJod godz. 8—12 przed południem i od 6—8 wieczo ltyłem między konie ekwipażu, w którym księstwo
skiego przedstawić jest w stanie. — Dlatego mech rem. Oprócz kursu systematycznego, prowadzić będzie I Walii j  chali. Położenie było tak groźne, że okrzyki
8 a m ™dt k /eg° za8t.ępu a^ " y. .  wiekiem i kalel- szkoła naukę rysunków w niedziele i święta od go-1 publiczności umilkły. Gdy się wreszcie powiodło roz-

l  ^ omadkl drobneJ> opuszczonej dżiny 9 - 1 2  rano, dostępną dla wszystkich*, pragną-1 szalałe zwierzę z chaosu międzykonnego uwolnić, je-
dziatw^ okalających grobicb dobroczyńcy, — tłoma-cych z mej korzystać. Wpisy tegoroczne odbywać I dnym skokiem wpadł koń między szprychy powozu,
czy i świadczy, co zdziałał dla nich i dla ubóstwa się będą w d. 30 sierpnia b. r. od godziny 6—8 1 a następnie zwrócił się błyskawicznie w stronę, w któ-
naszego miastar  nieodżałowanej pamięci Konstanty wieczór i w d. 31 sierpnia od godz. 11— 12 przedlrej siedział książę Walii, tak, że szabla, którą puł-
lloszowski. Jemu to przeważnie zawdzięcza ta gro-1południem w ubikacyach Muzeum techniczno przemy-1kownik trzymał*dobytą, mignęła tylko o parę cali
madka najuboższych i najnieszczęśliwszych, bo opie-1 słowem, umieszczonego w zabudowaniach 0 0 . Franci-1 po nad głową następcy tronu. Szczęściem jednak uła-

cznym urząd pośrednika w sinekurę. Toż samo 
też wpłynęło na dezorganizacyę i zarządów gmin
nych na Litwie.

„Obowiązki wójtów gmin prawie wszędzie pia
stują katolicy, byli słudzy i domownicy polskich 
obywateli, przyjaciele polonizmu i żydowszczyzny, 
dobroczyńcy „ nradników, “ nieprzyjaciele prawo
sławnych duchownych i rządowych nauczycieli 
wiejskich. Im więcej takich wójtów, im mniejszą 
jest władza pośredników nad nimi (bo takową 
oni sobie lekceważą coraz bardziej), tem szerzej
i trwalej rozpowszechnia się na nowo 
wpływ polskich panów i pań, a z niemi polskiej 
szkoły i katolickiej p ropagandy... O, jakże je 
szcze wiele tu pozostaje pracy dla rosyjskich, ale 
prawdziwie rosyjskich, przejętych szczerym pa- 
tryotyzmem urzędników!.. “

— B B — — — i

m szerzej ( ki rodzinnej pozbawionych ludzi, niknąca.w naszych | szkanów. Jest to szkoła tak pożyteczna i tak dalece I godzono konia i uroczystość odbywała się dalej, 
w  ra ju  oczach a zawsze dość liczna, iż rozproszoną wśród {mogąca podnieść podupadający nasz przemysł, że l —  N iezw yk łe j odw ag i dowiódł młody oficer

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 sierpnia.

A rcy k s iążę  R a in e r, wróciwszy z manewrów, zwie-' skiego. My, którym przodowałeś przez lat 36, wśród 
dził wczoraj po godz. 2ej Wystawę Tow. Przyj. Sztuk ' naszych obrad nad pieczą ubogich i nietykalnością icli 
Pięknych i Muzeum Narodowe, oprowadzany przez | majątków, winniśmy Ci wdzięezność, iż nasza skromna

i ______ ti , 1 UAG " * | w * ar -  xr------ 1-------------------  j  •  N iezw yk łe j odw ag i dow.ódł młody O fic e r ma-
burzy wypadków 1846 r. zgromadził na nowo pod wszyscy bez wyjątku rzemieślnicy nasi powinni z niej |rynarki w Portsmouth. W amfiteatrze tamtejszym pro-
n B;Pb Dyi^,„i8C. *: 8kr2?luością zbie-1 korzystać.  ̂ . jdukował się poskromiciel lwów, niejaki Borne. Młody

a p h r n E i A i f ' J d’a • z waPaniały. dom gody dostojny gość obszedł niemal cały park, oglą-lprzez króla puszczy. Natychmiast stmęło pomiędzy
ji  . nri-Ja • °ry ?° *s .e będzie, J jak dał wszystkie gmachy łaziebne i zdroje mineralne, I widzami kilkanaście zakładów. Oficer przyjął je i wy-
dzi nrzechowa^^micslb ń'6- 8traci Da wartońcj u lu- tudzież nowo zaprowadzony tu zakład hydropatyczny, I grał rzeczywiście, wszedł bowiem do klatki i wyszedł
m ia s ta  ^ °W .} teg0 domu 1 tego wyrażając się bardzo pochlebnie o urządzeniach tu-1 z niej nietknięty.
T J  f Z Z t r  T POmmen:e dla rmł08iernych C2y- tejszego Zdrojowiska. Zaraz po oliedzie Arcyksiążę
nów i trwałych zasług s. p. Konstantego IIoszow-1 puśdł się w dalszą drogę, żegnany przez liczńiĆ |

Kepetluar teatru krakowNkiego.zgromadzoną publiczność kąpielową.
. S z e ś ć  z ło ty ch  w e se l. We wsi Wielkie Gr.lo I W s o b o t ę  3go: Górą nasi! komedya w 5 aktach, 

wice w Morawie odbyła się w d. 15 b. m. rzadka uro-1 Kazimierza Zalewskiego,

Treść Nru 33 B luszczu : Zjazd Towarzystwa pe
dagogicznego w Tarnowie; Ktoś, powieść przez J. I. 
K r a s z e w s k i e g o ;  Kilka listów z przeszłości, ze
bra! W i e 1 e s ł a w ; Nowiny paryskie; Za Oceanem, 
przaz Helenę N e g r o n i ;  Romantyzm we Francyi, 
przez Edwarda Ł u b o w s k i e g o .

Poczatky slovansztiny (deviti rzeci spisovnych) 
a litersztiny, sepsal Fr. Vymazal {Brno, J . Bar- 
vied). Jostto króciutko zebrana gramatyka języków 
słowiańskich, mianowicie języka starosłowiańskie
go, rosyjskiego, polskiego, serbskiego czyli chor
wackiego, bułgarskiego, słoweńskiego, małoroskiego, 
słowackiego i łużycko-serbskiego, w dodatku zaś 
na końcu także języka litewskiego. Książeczka ta 
stanowi 1 zeszyt wydawnictwa zbiorowego p. t . : 
Vszeslovanska biblioteka.

Dr KONSTANTY HOSZOWSKI.
Konstanty z Hoszowa Moroz H o s z o w s k i ,  syn 

Mikołaja, Dr obojga praw, były sędzia prezydu- 
jący Trybunału I mstancyi z nominacyi sejmowej 
dożywotnie mianowany, dalej sędzia apelacyjny 
z nominacyi rządowej, a wreszcie z powołania 
trzech dworów, protegujących b. Rzeczpospolitą 
krakowską, sędzia sądu Najwyższego karnego, 
również jak  i ojciec senator tejże Rzpltej, z tą 
różnicą, że Mikołaj Hoszowski na podstawie pier
wotnej konstytucyi był mianowany przez Sijna 
Rzpltej, a Konstanty na mocy zmienionej konsty
tucyi otrzymał tę dostojność z rąk trzech mo
carstw opiekuńczych. Następnie delegat od Senatu 
rządzącego na sejm w roku 1844, po raz ostatni 
odbywający się przed wcieleniem b. Rzpltej do 
Austryi. Dalej radca miasta od roku 1866— 1884, 
członek i radca Areybractwa miłosierdzia i Banku 
pobożnego wiekopomnego X. Piotra Skargi przez 
lat 47, członek Akademii Umiejętności i autor 
wielu prac literackich, Prezes krakowskiego To
warzystwa Dobroczynności przez lat 37, członek 
i b. opiekun Komitetu CLhron dla małych dzieci 
irzez lat kilkanaście, członek Komitetu czuwają

cego nad utrzymaniem mogiły Kościuszki, kawa- 
er orderów: krzyża honorowego Maryańskiego 

H um anita ti, tudzież Sgo Grobu Jerozolimskiego. 
ło wcieleniu zaś b. Rzpltej krakowskiej do pań 

stwa austryackiego naczelnik wydziału spraw we
wnętrznych w b. ces. król. Radzie administracyj
nej, której był zarazem członkiem. Następnie Szef 
departamentu ces. król. Komisyi nadwornej, wresz

cie radca prezydujący w Wydziale spraw wewnę
trznych w ponownie przywróconej c. k . Radzie 
administracyjnej i członek tejże najwyższej ów
czesnej magistratury cywilnej w Krakowie. Nad
mienić także wypada, że Konstanty Hoszowski na 
podstawie pierwotnej konstytucyi Rzpltej krakow
skiej, jako doktor obojga praw, zasiadał z głosem 
stanowczym od roku 1828 aż d> r. 18S3 w Wy
dziale Profesorów i Doktorów prawa w Uniwer-

przyszło do wsiadania, w żaden sposób nie chciał 
być pierwszym; gdy więc już tamci dwaj zajęli 
miejsca, zatrzasnął drzwiczki i rzekł do farmana: 
teraz galopem tam, gdzie wiesz. Furman był na
uczony i wiedział, że ma odwieść chorego do do
mu obłąkanych; gdy zajechał przed szpital, księ
ża mieli wieiką trudność w wytłumaczeniu się 
przed służbą szpitalną, że oba są zdrowi.

Działalność Dom Bosca zwróciła wreszcie uwa 
gę władz. Król Karol Albert udzielił sprawie tej 
niejakiego wsparcia i moralnej opieki. W dalszym 
ciągu ministrowie Cavour i Rstazzi, ci sami, któ
rzy rozwiązywali zgromadzenia zakonne, zaczęli 
doradzać księdzu Janowi, aby założył zgromadze
nie ludzi, którzyby w przyszłości mogli prowadzić 
dzieło przez niego zaczęte, w tym samym duchu. 
Dobrodzieje wyrastali jakby z pod ziemi, zapisy 
się mnożyły.

Oratorya, w których mieściła się młodzież do
chodząca, wzbogaciły się internatami, szkołami, 
zakładami dla sztuki i rzemiosł. Niema gałęzi 
przemysłu i sztuki, którejby w nich nie uczono. 
W 1852 r. do dziewięćset dzieci było już pod da
chem i otrzymywało najstaranniejsze wychowanie. 
Z łona tych włóczęgów wychodzili rękodzielnicy, 
artyści, uczeni, kapłani, — a Zgromadzenie Sale- 
zyanów przez Dom Bosca założone i konstytucya- 
mi opatrzone, liczy w swych szeregach niejednego 
członka, który przyszedł do Oratorium w stanie 
najsmutniejszego opuszczenia.

Dom Bosco był twórcą i duszą wszystkiego. 
Organizacya wyborna, trzymająca w ładzie całość, 
opartą jest na najwyższej łagodności i słodyczy. 
Kar niema żadnych innych, prócz napomnienia, 
odosobnienia, groźby wydalenia i wreszcie sa
mego^ wydalenia. Niema prawie przykładu, aby

wydalony nie wrócił, nie przeprosił, nie popra
wił się.

Wśród tego olbrzymiego zajęcia, pisze Dom Bo
sco książki i podręczniki dla swej młodzieży, sam 
jest wszędzie, wszystkich zna, wszystkiego doglą 
da; tylko z pomocą nieba można takie rzeczy ro
bić. Korespondencya jego dochodzi do szalonych 
rozmiarów; otrzymuje od stu do trzystu listów 
dziennie.

W miastach pozakładał warstaty, po wsiach 
szkoły i kolonie rolnicze; wszędzie najbiedniejsi 
i najgorsi pierwsze mają miejsce. Specyalnością 
Dom Bosca jest przerabianie dusz. Kiedy pogada, 
spojrzy w oczy, pogłaszcze, przytuli do siebie, jnż 
wziął człowieka. Zbliżenie się z nim wywołuje 
powołania kapłańskie. Razu jednego podniósł z u- 
licy chłopca najgorszego rodzaju; po dłuższej z nim 
rozmowie i przygarnięciu go do domu, zapytał go, 
czemby chciał b jć  i gdzie chce być umieszczony. 
Chłopak się zamyślił — potem wybuchnął gło
śnym płaczem i wśród łkania zapytał: Czy taki 
łotr, jak  ja, mógłby jeszcze być księdzem?

Od r. 1865 Zgromadzenie Salezyańskie wzma
gało się olbrzymim krokiem. Książę Amadeusz 
Sabaudzki położył własną ręką kamień węgielny 
pod gmach i kościół w Turynie. W r. 1868 ko
ściół pod wezwaniem Wspomożenia Najśw. Pan 
ny był już gotowy i pięćdziesięciu księży i braci 
Salezyanów zaczęło żyć wspólnie.

W latach następnych Oratoryum św. Franciszka 
Salezego rozszerzyło s ię ; szkoły sztuk i rzemiosł, 
kolonie rolnicze, kolegia, seminarya, we Włoszech, 
w Hiszpani, Francyi i Ameryce, wzrosły do s tu  
t r z y d z i e s t u  domów, w których się znajduje 
około s to  t y s i ę c y  d z i e c i ,  nie licząc nauczy-1 
cieli i sług.

Prócz tego założył Dom Bosco Zgromadzenie 
Sióstr, pod wezwaniem Wspomożenia Najśw. Pan
ny. Jest ich dziś około trzysta na obu pułknlach 
świata, lecz nie mogą nastarczyć wezwaniom, 
kie im ze wszystkich stron czynią.

Fundacye w Ameryce, wymagałyby dłuższego 
opisu. Towarzystwo salezyańskie doznało od władz 
południowych państw najżyczliwszego przyjęcia i 
najsilniejszego poparcia. Prezydent Rzeczypospo
litej Argentyńskiej, tak pisał do Dom Bosca:

Bienos-Ayres 20 grudn a 1880. 
Otrzymałem list przew. Ojca z lOgo listopada 

przyjmuję z radością wzniosie uczucia w nim 
zawarte. Możesz być przekonany, że misye w Pam
pas i w Patagonii uważane będą za posłannictwo 
cywilizacyjne, jak  na to zasługują, i że wasi za 
konnicy będą traktowani przez władzę z szacun
kiem, na jak i sobie zawsze dotąd zasługiwali.

Pragnąc gorąco modlitw przew. Ojca w sprawie 
tak trudnej rządzenia krajem, jaka na moich bar
kach spoczywa, przesyłam mu zapewnienie wyso
kiego poważania.

Jego syn
lloca

prezydent ltzeozypospolitej.
Mimo to przebyli Salezyanie w Ameryce niesły

chane trudności, przeciwności bez granic, ale i po
wodzenia niezmierne. Zaczęto od Rzeczypospolitej 
Argentyńskiej, dokąd Dom Bosco posłał ośmiu lu
dzi ;  dzisiaj jest w Ameryce południowej 27 do
mów i stacyj, z których kilkanaście pomiędzy naj
dzikszymi Patagonami.

Jak  można wytworzyć ludzi z takiem Żelaznem 
poświęceniem, na to odpowiada metoda przez Dom 
Bosca przyjęta. „Zasadza się ona (własne jego

słowa w biografii jednego z młodych alumnów 
zmarłego przedwcześnie) na rozwinięciu stopniowo 
w dziecku wszystkich jego władz, n!e przeciąża
jąc jednakże umysłu, dla osiągnięcia największego, 
iaki jest możliwy, rezultatu jego działalności. Me
toda ta przykłada się szczególnie do wykształce
nia woli, ucząc, jak  się powinno być panem sa 
mego siebie i działać zawsze wedle roztropności, 
a nie według pierwszego wrażenia, lub pierwsze
go pociągu.

W takiej duszy mieszka porządek i pokój, a 
opanowawszy siebie, przeniesie ona całą działal
ność swoją na jeden przedmiot, lub zwróci tę dzia
łalność w inny kierunek wedle potrzeby. Taki 
człowiek nigdy nie będzie ani ociężały, ani roz
prószony ; posługując się ciągle wszystkiemi siłami 
swojemi, otrzyma zawsze wyniki najszczęśliwsze 
we wszystkich kierunkach, w jakich władz swych 
użyje.

Będzie miał, jak  się łatwo rozumie, poczucie 
jasne prawdy, piękna i dobra; następstwem tego 
będzie siła i porządek w jego działaniu zewnę- 
trznem, gdyż człowiek ocenia rzeczy zewnętrzne* 
według stanu swej duszy; jakie nasze usposobię 
fnie, takie nasze przekonania. Tot capita, tot sen- 
sus. Jeżeli więc stan wewnętrzny jest dostrojony 
i silny, to i przekonania będą miały niechybną 
cechę harmonii i siły."

Pisząca te słowa znajdowała się w maju b. r. 
w Rzymie. Jednego ranka zjawiła się dobra zna 
joma z zapytaniem: Czy chcesz widzieć Dom Bosca ? 
Któżby nie chciał.5 Pojechałyśmy do kościoła Serca 
Jezusowego, który Dom Bosco wznosi w nowej 
dzielnicy Rzymu. Kościół już pod dachem, brakuje 
tylko ozdób wewnętrznych. Gdyśmy przyjechały,

Dom Bosco stał już przy ołtarzu; mały, drobny, 
pochylony, wygląda na starca, choć głowa nieubie- 
lona siwizną. Nadwerężony wzrok sprawia, że się 
bardzo pochyla, czytając; a gdy me czyta, oczy 
ma prawie zamknięte. Służący do Mszy braciszek 
podtrzymuje go, gdy przyklęka i wstaje; zdaje się, 
że sił tam już niewiele, choć lat 70 jeszcze nie 
dobiegł. Gdy jednak przyszło rozdawać komunię, 
starość gdzieś się podziała, siły się znalazły, gło
wa się podniosła, słowa płynęły głośno, ręce nie 
drżały wcale.

Po Mszy, w zakrystyi wolno się zbliżyć i roz
mawiać. Braciszek Salezyanin przj niósł na małej 
tacy imbryczek cynowy z kawą i filiżanką, i klę
cząc po obu stronach starca, we dwóch go obslu 
giwali. Było coś tak miłośnie poufałego w tej po
słudze i coś wielce ubogiego w tem pobieżnem 
śniadaniu, trwającem kilka minut. Potem przysu
wałyśmy się z kolei. Jakaś Włoszka była pierw
sza i nie oszczędzała czasu świętego starca; po
tem moja znajoma prosiła o błogosławieństwo. — 
Tymczasem mnie przyszła myśl trącenia zapyta
niem o coś głębszego. Po otrzymaniu więc krzy
żyka nad czołem odezwałam się: Mój Ojcze, ja ' 
kim sposobem otrzymuje się wielkie łaski P Pod 
niósł oczy, popatrzył na mnie dobrotliwie i powtó
rzył: „Wielkie łaski, moje dziecko!" — tu się 
zatrzymał, i dodał: „potrzeba najprzód modlitwy, 
a potem ofiary."

A. D.



CZAS z Czwartku 28 Sierpnia 1884. 3

sytecie Jagiellońskim, w celu rozpoznawania w dro
dze kasacyi spraw cywilnych od dwóch zgodnych 
orzeczeń, a to pod względem, czy w takowych 
zachodziła obraza prawa i zgwłacenie istotnych 
form postępowania sądowego, lub przeciwnie V 
której to ważnej atrybucyi, służącej jedynie Są
dowi Najwyższemu kasacyjnemu, pozbawiony 
został wzmiankowany Uniwersytet na zawsze 
w moc tak zwanej „poprawionej1* konstytucyi 
w roku 1833.

Konstanty Hoszowski poślubił Emilią z Węgliń- 
akich herbu Godziemba, dziedziczkę dóbr Boby 
W Lubelskiem, z którą to rodziną Węglińskich* 
gałąź jego już pizsz pramatkę swą Maryannę 
z Ołtarzewskich, była związkami krwi połączoną.

Zmarły zostawił oprócz wdowy dwóch synów i 
córkę.

W y k a z  d o c h o d ó w
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Podtytułem „RuinaFrancyi" ^ ^ f t m n y f h  
artykulik', dowodzący na wykazach staty8tycznycU 
coraz wiekszeso upadku wywozu towarów prze 
granicę f r a n c u s k ą  do Szwajcaryi, w porównaniu 
do coraz to zwiększającego się wywozu z Niemiec 
do tego samego kraju. Cyfry te są następujące.
W latach Granica niemiecka Gran1i®a_!'r_a“oa

187L 3,735,134 10’977’̂ ?
1873 8,327,018 J - g M J
1874 9,327,782
1875 10,320043 8,285,315
1876 11,037,054 9,160,957
1877 10:917,579 7 339,240
1878 10,774,709 6,143,92o
1879 11,062,315 6,246,456
1880 11,364,653 6,909,139
1881 11,203,579 6,143,414
1882 12,015,359 6,916,733
1853 13,089,578 5,726,904
Przyczyny zmiany na niekorzyść francuską

powiada ten dziennik — leżą nasamprzód w tem, 
że handel i przemysł niemiecki r o z w i n ą ł  się oa 
r. 1871. — Dalej w aneksyi Alzacyi 1 Lotaryngii 
wraz z drogami żelaznemi tych 
woiu Dortu Anver8; w ulepszenia służby nawiga 
c X , 7 . K e X ,  w systemie ta r jf to w .n .y .t . han-
S % h  nkm i«k ich f .  .  t o t a  -  o‘w araa dróg, 
żelazuei Dod górą św. Gottharda.

Znany ekonomista, Paweł Leroy-Beaulieu, pod- 
iał s e ciężkiego zadania ocenienia majątku ludu 
francuskiego. Idąc w ślady dawniejszych statysty
ków oparł się na urzędowych wykazach, które 
miał pod ręką. Wartość spadkami wykazanego 
kapitału wynosiła:

uiilony 
franków
4253 
4101 
4483 
4744 
5003 
5265 
4914 
5026

Aby obliczyć wartość majątku ludowego, doda 
do tych cyfr sumę rocznych darowizn pomiędzy 
żyjącymi. W r. 1882 wynosiła ta suma 1046 mi
lionów franków, a zatem razem 6072 miliony fn 
Aby otrzymać cyfrę majątku ogólnego, pom y 
sumę wynikłą ze spadków i darowizn przez cy
frę odpowiadającą ilości lat, ok tó re  sPa(^ ob*J a 
przeżył spadkodawcę, 1 przyjął 3 0 -3 6  lat. Ubli 
czenie dalsze wykazuje sumę ^ ją tk u  Francuzów^ 
wynoszącą 218,828 milionów fr. Jest to jm m a  
w przybliżeniu tylko wykazana. Ler° y - B « l j
powiada też, że rezultat ten uważa za n edokła
■ ocenia na mniej więcej 188 mi

Od 11 do 20go 
sierpnia 1884 r.

Od Igo styoznia 
do lOgo sierpnia

Razem

, , t .„ tw ó w -B ro d y  KrakówLwów^Podwołoozys.

Od 11 do 20go 
sierpnia 1883 r.

Od Igo styoznia 
do lOgo sierpnia

1 8 8 4 1

z łr .__

44,477

1,126,663

złr. I o.
I

189,854 59 

4,613,554 77

T8Ó3A09 36f 1.171, 41 40) 5 974,550 76

57

83

Razem

złr.

* 234,332 16

5,740,2.8 60

złr. i o-l
1 8 H !I

złr. I o.| złr.

214,567 28

4,816,875 10

56,263 29

1,102 95284
_ L

1,159216 13

270,ł-30 57

5,919,827 51

 Ikizem | 5 031,442(38 1,159 216 13| 6,190,658;51
*  W  tem zawarte są dochody Jarosławsko - Sokalskiej 

kolei złr. 4596 C. 81.

Artyhafy w dilale 
dią od Bedaktyt.

„nadesłane1* nte poaho-

N A D E S Ł A N E . (2137-1-3)

O d e z w a .

w latach miliony
franków

w latach

1830 1451 1875
1840 1608 1876
1850 2025 1877
1855 2406 1878
1865 3029 1879
1870 3372 1880
1871 5010 1881
1872 3951 1882

U  L y i t i U  —  —  -  .  J  .
że rezultat ten uważa za .niedokła

dny, zniża go i ocenia na 1 08Ób:

! K ? , ’  „a 7 ^ 9 ?  r f S -
2 1 -2 2 , kaPM l ot.r.t«wy l2, r » P ^ /  ™  ° “
2 2 -2 3 , i d.iela
4 —5 handel i przemysr o ,   —  .

p 0 *

między rozmaitemi pozycyami tej statystya

W i e d e ń  26 sierpnia.

Rodacy! Jak Wam wiadomo już z odezw na
szych rozsyłanych po kraju, urządza Stowarzysze
nie „Przytulisko polskie*' we Wiedniu loteryę fan
tową. Początkowo przeznaczony był dochód z tej
że tylko na korzyść samego Stowarzyszenia, lecz 
gdy nas wieść doszła o powodzi w Galicyi, po
stanowiliśmy znaczną część dochodu poświęcić po
wodzianom, a resztę obrócić na pierwotny cel. 
Ażeby zadanie wytknięte tem pomyślniej przepro
wadzić, udaliśmy się w pierwszej linii do naszych 
artystów, malarzy i rzeźbiarzy — prosząc ich o 
poparcie naszych zamiarów, a ci w swej ofiarno
ści nie omieszkali przysłać nam prac swego talen
tu, jako wygrane dla naszej loteryi; nawet i z in
nych sfer otrzymaliśmy dary, które jakkolwiek 
skromne, o tyle wiecej mają wartości, że są po 
największej części własnej pracy. Gdy jednak to 
wszystko jeszcze za mał t do skutecznego prze
prowadzenia przedsięwzięcia, zwłaszcza gdy usta
nowiliśmy normę, że każdy 5 los wygrywa, zwra
camy się do Was, zacni ziomkowie. Raczcie mieć 
wzgląd na nasze cele, na doniosłość i ważność ta
kiego stowarzyszenia jakiem jest „Przytulisko pol
skie" na obczyźnie, i popierajcie nasze dzieło, 
jużto przysyłając łaskawie dary jako fanty, jużto 
rozbierając losy naszej loteryi.

Wszelkie przesyłki i zamówienia na losy (50 
ct.) prosimy adresować do podpisanego komitetu

Komitet Loteryjny 
Wien, I., Hohenstaufengasse Nr. 4

NADESŁANE. (2136-1 -2)

Targ* zbożowy we Lwowie.
Dnia 16 i 17 września b. r. odbędzie się po

dobnie, jak lat poprzednich we Lwowie
VI. M i ę d z y n a r o d o w y  T a r g  z b o ż o w y
;połączony z wystawą i  premiowaniem chmielu kra 
jowego, w wielkiej sali Ratuszowej codziennie od 
godziny 10 z rana do 2 po południu, na który 
komitet Towarzystwa gospodarskiego pp. gospo- 
darzy i kupców uprzejmie zaprasza.

Zgłoszenia, próbki zbóż i wszelkie pisma na
leży adresować: Do komisyi targi zbożowego we 
Lwowie w kancelaryi Towarzystwa gospodarskio- 
go, gmach Ossolińskich na I piętrze.

D z i e ł a  L n c y a n a  S l e m l e ń s k l e g o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr.

S W

( N A D E S Ł A N E ) . (2084)

Nadzwyczaj dobra sposobność do bardzo korzy 
stnego i pewnego umieszczenia nawet małych ka 
pitałów, nadarza się obecnie Publiczności przez 
nabycie 6% obligacyj pierwszej hipoteki na pod
stawie prawa Stanu Tennessee, założonego i pra 
wnio potwierdzonego „Północno-amerykańskiego 
Towarzystwa dóbr i hodowli bydła Stanów Tcxa» 
i Tennessee" (The North American Land & Cattle 
Company of the States of Texas & Tennessee),
0 czem bliższe szczegóły w dzisiejszym inseracie, 
na który uwagę czytelników zwracamy. Towarzy
stwo płaci od hipotecznie ubezpieczonych obliga 
cyj po sześć procent, płatne wraz z kapitałem 
w gotówce w kasie Towarzystwa w Wiedniu i 
Nowym Jorku, tudzież u bankierów Towarzystwa 
w anglo - austryackim Banku w Wiedniu i jego 
filiach. Wielką szansę nastręcza w dniu 2 paździer
nika b. r. nastąpić mająca splata 2.230 obligacyj 
w sumie 375.000 dolarów =  862 500 złr. w. a., 
w których mieści się 10 premij po 34.00) złr., 
10 premij po 11.500 złr. i t. d .— Obligacye te
1 obi. po 23 złr., */,„ obi. po 2 złr. 50 cent.) na

stręczają sposobność przyjścia do posiadania wła
sności ziemskiej w tym od przyrody błogosławio
nym kraju, albo otrzymnuia równoważnej gotówki. 
Jeneralne Towarzystwo na Austro-Węgry znajdu
je się w Wiedniu IX Tiirkenstrasse 31.

NADESŁANE. (1418-4-12)

W iad om ość użyteczna.
Przypominamy, że l l l n o  Chassing- jest 

irzepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie
niu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i  apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach.

Ostatnie wiadomości.
W rozkazie warszawskiego oberpolicmajstra do 

policyi wykonawczej, znajduje Bię następujący ko
munikat:

„Główny naczelnik kraju rozporządził, ażeby 
polieya wykonawcza przestrzegała ściśle przepisów 
paszportowych, i uchylających się od nich bez 
wyjątku pociągała <lo odpowiedzialności. Oprócz 
tego główny naczelnik kraju nakazał, ażeby w każ
dym wypadku, jeżeli w naruszeniu przepisów pasz
portowych dostrzeżonym będzie zamiar ukrycia 
politycznych i kryminalnych przestępstw, dono
szono o tem natychmiast jego kancelaryi."

Z Konstantynopola donoszą, iż pod przewodni
ctwem Sultana odbyła się wielka rada ministrów, 
na której uchwalono wystosować nową notę okólną 
do mocarstw, w której Porta powołując się na 
rozbicie konferencyi londyńskiej, w energiczny 
sposób zaznaczy zwierzchnicze prawa sułtana Dad 
Egiptem. Do Konstantynopola miano także powo
łać Musurnsa baszę, aby zdał sprawę ze swej 
świeżo odbytej konferencyi z lordem Granvillem 
w sprawie egipskiej. Porta gniewa s ię , ża lon
dyński Foreign Office nie poinformował jej o za
mierzonej misyi lorda Northbrooka. Spodziewają 
się w rządowych sferach tureckich, że żale Porty 
na postępowanie Anglików w Egipcie zostaną do 
pewnego stopnia poparte przez inne mocarstwa, a 
szczególnie przez Francyę i Niemcy.

Do Polit. Corr. piszą z Rzymu: Rząd szwaj 
carski zawiadomił gabinet włoski o przykrem wra
żeniu, jakie sprawiło w Bernie odkrycie, że konsu 
włoski w Lugano popiera propagandę irredentysty- 
czną i agitaje za oderwaniem kantonu tessińskiego 
od Szwajcaryi. Rząd szwajcarski wstrzymując się 
od wszelkich kroków, zażądał, aby p. Mancim 
sam wydał sąd w tym wypadku. Otóż Mancini 
przed stanowczem orzeczeniem oczekuje relacyi 
posła włoskiego w Bernie, hr. Fó d’Ostianiego, 
któremu polecono, aby bezstronnie i sumiennie 
kwestyę tę zbadał.

Telegramy własne „ Czasu.u
W iedeń 27 sierpnia. (W ). Trybunał Najwyż

szy orzekł, że sądy anstryackie kompetentne są 
do oceniania ważności małżeństw zawartych mię
dzy cudzoziemcami za granicą, jeżeli małżonkowie 
mają w Austryi stałe miejsce zamieszkania. (Powód 
do tego orzeczenia dało małżeństwo, które były 
kapłan katolicki N. L. w Leoben, przeszedłszy na 
protestantyzm i uzyskawszy obywatelstwo niemie
ckie , zawarł z nauczycielką anstryacką, która 
z Austryi wyemigrowała do Saksonii, poczem mał
żeństwo to zamieszkało w Leoben P. R.).

W i e d e ń  27 sierpnia. (W ) Ponieważ fabryki 
tytoniu oświadczyły, że jako zakłady państwowe 
nie ulegają kontroli inspektorów przemysłowych, 
>rzeto polecono inspektorom, aby na razie fabryk 

tych nie kontrolowali. Ministerstwo handlu rozpo
częło już jednak rokować z ministerstwem skarbu, 
aby kwesty ę te rozstrzygnąć.

W ie d e ń  27-go sierpnia. Podług wiadomości 
z Hamburga, otrzymały wojenne okręty anstryackie, 
które udały się ku wybrzeżom Congo, instrukeye, 
aby miejsca odpowiednie objęły w posiadanie w ce
lach kolonialnych.

11 i e d e ń  27 sierpnia. Krążą pogłoski, że ce
lem podróży bar. Courcela do Warzina są roko
wania w sprawie pośrednictwa Niemiec w konflik
cie między Chinami a Francyą, jakkolwiek z dru
giej strony utrzymują stanowczo, że Niemcy po
średnictwa swego nie zaproponowały. Podług innej 
znów wersyi, podróż ta ma być w związku z kwe- 
styą afrykańską.

W l e d e a  27go sierpnia. N. fr .  Presse podaje 
drugą część szkicu Moltkego o Polakach, w któ
rej autor wyraża się z uwielbieniem o Prusach, 
z powodu zniesienia poddaństwa,i wyciąga fałszy
we wnioski.

W iedeń 27 sierpnia. Centraliści oburzeni są 
z powodu pierwszej znacznej większości, jaką 
mają konserwatywni w Sejmie górno-austryackim.

W i e d e ń  27 sierpnia. Najważniejszym wypad
kiem jest podróż bar. Courcela do Warzina. Ukła
dy między Francyą a Niemcami wycisnęłyby głó
wne piętno na sytuacyi europejskiej.

W iedeń 27go sierpnia. Fremdenblatt pisze: 
Dotąd to tylko jest pewne, że car z początkiem 
września przybędzie do Warszawy.

Wiedeń 27 sierpnia. Na targu zbożowym za 
szło znaczne polepszenie. Z powodu zagrożonego 
położenia fabryk lokomotyw i wagonów oświad
czył Pino deputacyi z prowincyj, że wniesie przed
łożenie w sprawie kilkoletniego preliminarza na 
urządzenie nowych środków przewozowych dla ko 
lei państwowych.

Z a g r z e b  27 sierpnia. Klub partyi narodowej 
uchwalił wykluczenie Starcewicza.

P e s x t  27go sierpnia. Minister wojny rozkazał 
zakupić owies na trzeci kwartał, ponieważ niema 
nadziei, aby ceny się obniżyły, a podwyższyć się 
mogą.

Budapeszt 27 sierpnia. Konwent protestan
tów wyznania ausgburskiego zaprotestował wczoraj 
przeciw antisemityzmowi i oświadczył, że ducho
wnych antisemickich pociągać będzie do odpowie
dzialności.

P a r >  ż  27go sierpnia. Courbet udać się ma 
z wojskiem okrętami drewnianemi do Thalab, zbu
rzyć forty Mingal i Kimpal i zniszczyć tamtejsze 
statki pancerne.

Bzym  27 sierpnia. W Neapolu zachorowały 
cztery osoby na cholerę, a w Spezii 110 osób.— 
Cholera sroży się coraz gwałtowniej. Korsyka i 
Tyrol przepełnione są ludnością włoską, która się 
tam schroniła z obawy przed cholerą.

P e t e r s b u r g :  27 sierpnia. Utrzymują, że Toł
stoj towarzyszyć będzie carowi w podroży. Do na
rady nad podróżą wezwani zostali podobno także 
Katkow i Pobiedonoscew.

Londyn 27 sierpnia. (B). Times zamieszcza 
następujące sprawozdanie od wiedeńskiego kore 
spondenta swego: „Dowiaduję się z wiarogodnego 
źródła warszawskiego, że car stanowczo przybyć 
ma do Warszawy w pierwszych dniach września 
i zabawić dłuższy czas w Królestwie Polskiem. 
Nie ulega też wątpliwości, że car wystosował je
szcze na wiosnę do Cesarza austryackiego zapro 
szenie co do zjazdu, które Cesarz austryacki w za 
sadzie chętnie przyjął. W jakiej formie ten zjazd 
monarchów nastąpi, dotąd nie wiadomo, a donie
sienia dzienników w tej mierze uważać należy za 
kombinacye. Zdaje się, że ostatnie słowo w tej 
sprawie wyrzeczonem jeszcze nie zostało w sfe
rach kompetentnych. Rosyjska i austrya'ka dy- 
plomacya wstrzymuje się od wszelkich uwag, jeśli 
się ten temat poruszy.

Telegramy biura koresp.

Straty nasze wynoszą: 6 poległych, 27 rannych 
i 14 lekko rannych. Okręty zostały nieznacznie 
uszkodzone. Jeden kocioł torpedowy spłaszczyła 
kula. Straty po stronie chińskiej są bardzo zna
czne. W nocy na d. 24 b. m. byliśmy ciągle nie
pokojeni przez palące się kawałki drzewa z okrę
tów i przez nieprzyjacielskie okręty podpalające 
i czółna torpedowe. Dziś starać się będę niepoko
jeniu temu zapobiedz, poczem przystąpię do bom
bardowania arsenału. Nie spodziewajcie się, aby
śmy przed 29ym lub 30 b. ni. opuścili rzekę Min. 
Sztaby załóg okrętowych odznaczają się wielką 
gorliwością.

P a r y ż  27-go sierpnia. Podług Paris Journal 
spodziewają się tam jutro noty chińskiej w spra
wie wypowiedzenia wojny. National nważa to za 
nieprawdopodobne. Liberie utrzymuje, że nastąpi 
zawieszenie broni, i rozpoczną się znowu roko
wania.

Ajencya Havasa otrzymała depeszę z Shangai, 
stwierdzającą zupełne zniszczenie floty chińskiej. 
W wojsku francuskiem poległo 4 lub 5 żołnierzy.

P a r y ż  27go sierpnia. Ajencya Havasa donosi 
z Shangai: Urzędowych doniesień niema jeszcze. 
Straty wojsk chińskich dnia 23 b. m. obliczają 
na 2 do 3 tysięcy ludzi. F.ancuzi stracili jeden 
statek torpedowy. O walce pod fortami niema 
wiadomości. Chińczycy zatrzymują prawdopodo- 
nie depesze prywatne.

P a r y ż  27 sierpnia. Wczoraj umarły w Talo
nie 3 osoby na cholerę. W Marsylii 6, a w innych 
miejscowościach południowej Francyi 38. W za
kładzie obłąkanych w Avignonie umarło do przed
wczoraj 72 osób na cholerę.

B r u h a e l a  27 sierpnia. Izba przyjęła pierw
szy artykuł ustawy szkolnej.

B u a c a  27 sierpnia. Król przybył tu przed po
łudniem w towarzystwie Depretisa, zwiedził szpi
tale chorych na cholerę, a wyjeżdżając, udzielił 
10,000 franków na biednych i chorych.

L o n d y u  27 sierpnia. Wolseley uda się bez
zwłocznie do Egiptu, aby czasowo objąć komendę 
nad wojskiem i czuwać nad przygotowaniami do 
ekspedycyi do Chartum.

Londyn 27 sierpnia. Pall Mall Oazet'e o- 
świadcza, że Goeschen byłby najodpowiedniejszym 
na reprezentanta Anglii w Berlinie, i zaleca poli
tykę jak najserdeczniejszej przyjaźni z Niemcami.

Kopenhaga 27-go sierpnia. Minister spraw 
wewnętrznych podał się do dymisyi, z powodu 
nadwątlonego zdrowia.

Grac 27-go sierpnia. Na wyborach do sejmu 
z kuryi większych własności kandydaci liberalni 
wybrani zostali 107, a względnie 106 gł simi na 
65 głosujących wyborców. Kandydaci konserwa

tywni otrzymali 58 względnie 57 głosów.
Berlin 27 sierpnia. Podług telegramu Nordd. 

Allg. Ztg zawiadomił wczoraj nrzędownie konsul 
francuski w Shangai ciało konsularne, że Francya 
akcyi nieprzyjacielskiej nie rozszerzy na Shangai 
i Woosung; jeżli Chiny przestrzegać będą zasady 
wzajemności, Francuzi tamtejsi nie będą zagrożeni.

B erlin  27 sierpnia. Ambasador francuski Cour- 
cełles udał się przed południem do Warzina.

P a r y ż  27 sierpnia. Courbet telegrafuje z Fu- 
jzcu dnia 24 b. m.: Rozpoczęliśmy ogień d. 23 
b. m. o godzinie 2ej popołudniu. O godzinie 6ej 
wieczór przebiliśmy 9 chińskich okrętów wojen
nych i 12 dżonek. Jeden francuski statek torpe
dowy przebił wielki chiński okręt krzyżujący. Ba- 
terye systemu Kruppa w arsenale zostały zmuszo
ne do milczenia. — Dwa okręty nieprzyjacielskie 
umknęły w górną stronę rzeki, gdzie kanonierki 
nasze dojść nie mogły. W akcyi wzięły udział: 
Volta (okręt admiralski), Duguay-Thonrin, Triom- 
phante, Villars, Destaing, Aspis, LyD X , Vipere i 
dwa okręty torpedowe.

Kursa. — Wiedeń 27-go sierpnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 65.— 5#/0 Renta 
papier, nieopodat. 95 40. — Renta srebr. 81*35. — 
Renta złota 103*50. — 6% Renta złota węgierska 
122*10. — 4%  Renta złota węgierska 91*50 —. 
Losy z r. 1860 134*25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 857*—.— Akcye kredy. 296*90. — Londyn 
121*60. — Napoleony 9*64 */„. — Lombardy 146*z0. 
Losy roku 1864 169*25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 268*75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 191*75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
163 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 100*75. — 
Losy prem. węgiersk. 114*—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 172*25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101*25. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99*25. — Akcye kolei Siedmiogr. 174*75.— 
Marki 59*50. — Ruble 122*25. — Dukaty 5*75. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 27-go sierp. — Banknoty anstryackie 
167*85. — Krótki Wiedeń 167*80 — Krótka War
szawa 2 5*75. — Banknoty rosyj. 206*15. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61*60. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 56*25. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112*40. — Akcye austr. kredytowe 498*50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  h lo b u k o t tn k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lw ow a: kuryerski osobowy pospieszny mieszany 
Kraków odjazd 9*3 rano 10*46 ra. 9*13 wiecz. 10*49 -wie. 
Lwów przyja. 5*12 pop. 9*7 wie. 5*16 rano 11*13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odjazd 6*12 rano

Do Wiolirzki I Krak4v» odjazd: 11*5 przed poł.Do W ieliczki J W ie|ic z k a  p rz y . . u .49 p rz e d  p o ł .

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy ku ry e rsk i m ięszany pospieszny  

12-4/ pop.

i Tarnów przyja. 9*7 rano 
i R zeszów  „ 12*10 pop.

Lwów odjazd 3 45 ra. 
Kraków przy. 2*33 pop 8*18 wie.

4 43 wie. 
5* 10 ran o

10*26 w uoo. 
6 48 rano

Kurs p ien iędzy  i pap ie ró w  pub licznych .
H r a k ń w  27 sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. • • * *
Rubel srebrny obrączkowy . . • • •
Marki niemieckie za 100 marek • * ’ j . . .
D ukat w a ż n y .....................
20-frankówka * • • ...............................
luipcryał ważny ■ , ' , * .  V , ...............................
Srebro anstryackie . ^  ^  .................................
Kupony srebrne płat

L is ty  zastawne i  obhgi.
4 *  pożyczka krajowa ^ ic y js k a  ^  ^
6 '/ ,^  Pożyczka krajowa gaim. . j  cmIsyl5»/Obliff: komunalne g a lic -bantu ,
■t1/ ,”/  Krajowe listy zastaw * . ' , .  ą
Oblieacye indemnizacyjne £ąhcy.lSKI° ^
4"/o listy zast. Tow. kredyt, ziem • ^  ^
A°/a » » ” . 'amslr ( ? Sb y i listy zast. Tow. kredyt, ziem sa. \ ^  s
6 ^  listy „ banku hipot. • • I ® ^
6 listy dłużne galic. zakł. włosc. • *
ty o  listy zast. gal. zakł. kred. wło. ^  ^
fy o  listy zast. Banku hipot. gal. z P • j  ̂ ą s
6 *  1 sty  zast. „ „ zwrotno za w ,  o *
5‘/2 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie,

za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. *
6%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie z

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. •
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zw

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. •
7"/> listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr .

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. * •*  , , . ,
5 ^  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 ri
4°/„ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 ruD J

Akcyo kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ .  Lwowsko-Czerniowieckiej * 200
„ banku hipot. we Lwowie « 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .  ...............................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

¥.9  
I  3 -e S

"•3
O 3 *£•“ 
3. 3' ©«

122 —  
1 56 

59 20 
5 70 
9 60 
9 86 

100 —  

99 50

100 60 
90 50 
96 75 
90 75

100 85 
92 50 
87 — 
99 —

101 —

99 —
97 50

98 -  

97 50

101 -

I*
100 -  

: 96 25£ 
86 70 =

268 -  
191 — 
283 —

18 — 
23 -

123 — 
1 66 

59 80 
5 80 
9 70 
9 96 

100 —

101 75 
91 50 
97 75 
91 75

102 —  

93 50 
87 75 
99 75

102 25

100 25 
99 —

99 25

99 —

102 —

101 -  

97 50£ 
87 70 P

270 -  
193 — 
288 -

19 -  
25 -

W i e d e ń  23 sierp.
• Obligi d ługu  państw a.

4y,%  Renta p a p ie r o w a .....................
4 '/,%  „ srebrna .....................
4 1/, „ z ł o t a ..................................
4*/270 Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ n I860 „ 500 „
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .........................  „ »
Morawskie . . . . .  „ r
Niższo-austryackie . • „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ..............................  n n
S ty r y j s k i e .........................  » n
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ęgierskie . . . ; • » „
W egier. z klauz. '867 . „ „
5 " / Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G yi Kenta węgierska złota . . . .  
4%»/» „ n (za Ostbahn).

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ „ anstryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kyce kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. b ez^
Alfold-Fiurae . . . .  200 „ b-/,

80 15
81 15

103 75 
124 50 
134 50 
143 — 
:169 25 
168 50 
39 -

106 50 
100 50
100 75 
105 75 
105 —
104 50 
110 —

105 —
101 20
100 75 
400 75 
442 75 
122 05
101 90

80 30
81 30 

103 90 
125 —I 
135 — 
144 — 1 
169 75 
169 —,
41 - 1

101 25
101 25 i
106 251 
106 —

101 70 
101 50 
101 25 
143 25
122 20 
102 20

102 50 103 50

225 50 226 
,292 50i293 — 
292 40 292 90 
;202 50 203 50
823

856

828 — 

857 ~
91 50 92 — 

148 — 148 50 
101 — 101 50

177 - 177 75

Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5'•/>
E lż b ie ty .......................... 210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ 
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 
Lwow sko-Czern.-Jassy. 200 „ 
Nordwest austr. . . .  200 „

» „ Lit. B. 200 „
R u d o lfa ........................... 200 „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ 
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
W ęg. gal. Łupkow ska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200 „
„ W estb. Stuhiw. . 200 „

L is ty  zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 */»*/« n " złote 36 Jat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
6%  „ „ » nowe 37 lat
5% „ Bank Ilipot. lwów...................
6% n v Włość. „ . . . .
5 %  Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust.'  Bod.-Credit-Anstalt 

Węg. ogól. Bod.-Credit 34 lat
5%°/o n Boden Credlt-Institut . .

P riorytety kolei.
A lbrechta.....................................zA r- 5°/0
Alfóld-Fiumo . . • • » „

„ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 G"/0
E lż b ie ty ............................ KJ® „ 4 */,%

Em. 1862 . . 300 „ „ „

[ płacą żądają
5 2 9 ~ 541 —
231 50 230 —

194 — 195 —
2347 2353

205 50 206 50
267 75 268 25
146 — 146 50
192 75 193 50
172 75 173 25
171 75 172 25
178 75 179 25
175 50 176 -
303 75 304 25
144 75 145 25
249 50 250 —
170 75 171 25
164 50 165 —
172 — 172 25

121 25 122 —
104 50 —  —

98 50 99 50
101 50 102 25
99 — 99 50

92 90 _ *  ___

98 75 99 25
98 75 99 25

101 — 102 —

101 90 102 20
101 — 102 —

101 75 102 25

99 25 99 50
99 90 100 20
98 75 99 25

118 50 ---------------

108 30 08 70
|l l4  25 14 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 ‘/2̂  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5y l

poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 5?£

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lnd. I E m .. 300 „ „
II „ 1871 390 „ „

III „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . • 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4%?£ 

II „ 1867 300 „ 4jf
III „ 1868 300 „ „

I  IV  „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit. B. . 200 
* „ Em.1874 200

Rudolfa ....................... 300
Em. 1869 . . .3 0 0  
Em. 1872 . . .  300 

„ Salzkam. gut. zł. 300
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

płacą

200 „ „ 
500 fr. 3"/ 
500 fr. 3-4 
200 złr

Thei8sb.-Gesell.....................  - -
Węg. gal- Łupków 200 „ „

„ II Em. 203 „ „
” Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
_ Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „ „1) 71 Tl
Losy.

b°/o Donau Reguł. . . . .  złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3*̂  „ Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe.............................. złr. 100

97 10 97 50 
187 75 188 50 
144 75 145 75
122 40 123 — 
105 50 106 50

żądają

105 50 106. — 
101 50 102 
108 70 
104
104 50 
90 —

100 10

100 —  

99 — 
100 75 
100 
100 
103 75

104 7;
104 Ti 
90 30

100 40

100 75
100 30 
99 50

101 25 
— 40

100 -  

104
103 — 103 30

110 30 110 60

C l a r y ..........................
4*/„ Donau-Dampfsch. .
Insbrucku...........................
K eg lew ich a .....................
K rak o w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ................................
R u d o l f a ..........................
Sal m a .......................... .....
Salzburgskic. . . . .
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .
4 ‘/2"/o Tryesteńskio . .
4% • •
W a ld s te in a .....................
W indischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n ć ...........................
20 f r a n k ó w k i ...........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Fnnty'Bztcrl. angielskie . ! 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 m arek 
Rubel papierowy za 100

42
105
20

V 10%
10
40
42
10%
42
20
42
20

105
50
21

n 21

98 25 
96 75 
96

98 75 
97 25 
96 50

120 25 121 - t  
99 50 100 50 

99 -

L w ó w  25 sierp.
Akcye  ̂Banku łiip. gal. 200 z łr . . . 

k 's ty  zast, Tow. kred. ziem. .
4  /ko/ " a  n v v
£„'• n t, „ „ 37-letnie
b /o n „ Banku hip. gal.
f u  ;  „ włość, galic. ,
5% Obligi indemn gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

115 75 
125 10 
114 60 
21 80 

178

116 25 
125 50 
114 90i 
21 20. 

179 - I

W a r s z a w a  25 sierp.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4%  Listy likw idacyjne. . . . ,

kupon

II płaca 

41 -115 50 
19 25 

* 19 — 
18 20 
41 50 
40 50 
19 — 
54 50 
21 50 
49 25 
23 50 

128 — 
68 —  

28 25 
38 75

5 75 
9 65 
9 95 

12 12 
10 95 
59 50 

122 25

żądają
~ 4 2 —~ 
116 —

19 75

18 60 
42 50 
41 —
20 —

55 — 
22 50 
49 75 
24 50 

130 —

29 -  
39 25

5 77 
9 66 
9 97 

12 17 
10 97 
59 60 

122 75

285 — 
99 10 
92 75 
99 10 

101 50

101 15
102 50

rub. kop.

290 — 
100 10 
94 25 

100 10 
102 50

102 15
103 50

rub. kop. 

97 30

88
89



4 CZAS z Czwartku 28 Sierpnia 1884.

N au czycie l p ryw atny
z 20 - letnią praktyką

przyjmuje uczniów
na mieszkanie, z wszelkiemi wygodami 
oraz korepetycyą, pod przystępnemi wa 
runkam i.—  Wiadomość: K y n e k  g łó <  
w n y  Ł. 2 3 , I I I . p iętro . (2132 2-3)

Od 28 sierpnia rozpoczynają się wpisy 
w Pensyonacie podpisanej —  rano ot 

godz. 10—12 i popołudniu od godz. 3 - 5 .  
(2122-2 3) M a r y a  K c r n a c l ń s k a

przy ul. F l o r y a ń s k i e j  L. 55, I. p.

Uczniów
z klas niższych szkół średnich — przyjm uję na 
m ifs .k łn ie , w ikt i korepetyoye. — Na żądanie 
lekcye muzyki i języka francuskiego w miejscu.

L udw ik  Z górek ,
starszy nauczyciel seminaryum w Krakowie, 

(2046-5 6, ul. ś w. Krzyża Nr. 3.

I lub 2  uczniów SSET&Z
szczenie w zacnej rodzinie. Rodzicielska 
opieka zapewniona, warunki przystępne. 
Wiadomość przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 55, u stróża domu. (2126-1-2)

SKŁAD FORTEPIANÓW
W " I w y p o ży cza ln ia

w Krakowie, plac Szczepański Nr. 9, 
poleca się Szan. Publiczności. i 2125 112) 

B r o n is ła w a  G ab rye lsk a .

■ Powróciłem do Krakowa 
ordynuję, jak zwykle.V

I Dr. Henryk Jordan. j
(2123-12) £

t t ter p r o o f

B iu ro  n a u c z y c ie lsk ie

Z. K rz y ż a n o w s k ie j
we Lwowie, ul. W ekslarska t. 4,

poleca
nauczycieli i nauczycielki różnego stopnia w y
kształcenia, bony Polki, Niemki i Franouski, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Ochmistrzynie 
i panny służące z najlepszymi rekomendacyami.

P. Krzyżanowska, sama nauczycielka z pa ten 
tem , przyjmuje od paru lat panienki, chodzące 
do zakładów naukowych, na stół i mieszkanie 
i zapewnia takowym macierzyńską opiekę, po
moc w naukach, wygo i te  pomieszczenie, a na 
żądanie lekcye muzyki i obcyoh języków  za bar
dzo miernem wynagrodzeniem. ‘ (2044 3-)

Kilka placów pod budowę
o dowolnej długości frontu, na rogu 
ulicy Karmelickiej i Batorego, je s t  

do sp rzed an ia .
Bliższej wiadomości udzieli T. Ta- 

lowski, architekt, P ó ł w s i e  Z w i e 
r z y n i e c ,  tuż za rogatką Zwierzy
niecką pod Nr. 19, od godziny 12ej 
do godziny 4ej. (1962 8-10)

Nieprzemakalne
NAKRYCIA

na
TOWARY

wszelkiego znanego rodzaju,

a sfa lto w ą  p ilśń  d a ch o w a  
i kamienną papę dachową

w zwojaoh polecają

P a g e l  &  C om p.,
pierwsza b. k. wył. uprz. fabryka materyj 

nieprzemakalnych itp. itp. 
w It iedniu , S iad ł, R iem ergasse 13.

Ceny i próbki odwrotnie. (1349-2 4)

Czokolaria
S O C lfT Ć  F R A N ę A I S E
ic W IE D N IU , W ahring, 

G urłelsłrasse 16.
ęm  Uznany wyborny wyrób. ■■

Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
po Va> 7* i 7a kilo.

Do nabycia we wszystkich zna
czniejszych sklepach korzennych 
w K r a k o w ie . (1729-17-120)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za

granicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, nie sprawiają iznięcia ani kolek i mogą się 
używaó jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ-

PENSIONAT DE DEMOISELLES
de Mad. li. T§cliapka

Cracovie, rue Canonna 9.
Le conrs recommence le 1. Sept. Ecole 

8 classes. (2038-3 4)
On enseigne le franęais, 1’allem and, le 

polonais, l’anglais, la musiqne et tous les 
objets d’ćcole. Prix de pension 3C0 f.

On accepte aussi des demoiselles qai 
frćquentent des ćcoles publiqaes.

Z5ES25Z525ZZ5Z5525Z525ZS25Z!
Tając w domn guwernera do je

zd n e g o  chłopczyka, życzę sobie 
przyjąć dwóch lub trzech stu d en 
tó w , ręcząc za prawdziwie rodzi
cielską opiekę. (2066 3 5)

. R o zw a d o w sk a
® w Krakowie, ul. Z w i e r z y n i e c k a  nl 
S  Nr. 15, I. piętro. J j
5̂Z5ZS2SE5Z525Z525Z5Z5Z5Z5Z5 2525352^

Jak od lat 20-tu, tak i w tym roku 
szkolnym przyjmuję u czn ió w  na 
mieszkanie, stół i korepetycyę pod 
przystępnemi warunkami, ręcząc za 
sumienną opiekę i wzorowe prowa
dzenie powierzonych mi chłopców. Na żąda

nie udziela się języka francuskiego i gry na 
fortepianie w domu. F. S zk la rsk a  

ul. Grodzka L. 32 (dom p. Kaczmarskiego) 
(1959-8 9)

*yr*.yT*srT<yT<\VT .̂yT<yT<v T * i y T V x t v y T k y Y * . j / f v I -sr* . < t ń

-I- ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ZENSKI
m Maryi Serwatowskiej

w  K R A K O W IE , u l. W lśln a  I r .  8 , dom  „pod Zającem *.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że nowy rok szkolny 

rozpoczynam z dniem 1 września. Porozumieć się można w każdym czasie 
ustnie lub listownie. Na żądanie przesyłam programy. (2019-4-)

M. S erw a to w sfea .
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^S zanow nych  Rodziców zawiadamiam, że 
^^m ieszkam  teraz przy ulicy F l o r y a ń 

s k i e j  pod L. 43 na I. piętrze. Uczniów 
uczęszczających do szkół w K r a k o w i e  
irzyjmuję jak  dawniej na pomieszkanie, 
tfikt i korepetycye. Nauczyciel w domu. 
tfa żądanie lekcye muzyki oraz języków 

mogą być także udzielane. (2061-3-3) 
P. W an d asiew lcz ,

nauczyciel c. k Seminaryum męzkiego.

■ T 4 1V J 1 J V 4 | W  uczęszczającym do 
L  M  gimnazyuui zapew-
nia się od wakacyi pod możliwie dogodnemi wa
runkami: wygodne, suche i zdrowe pomieszczenie, 
rodzicielską, troskliw ą opi kę, w miejscu stałego 
korepetytora, konwersacyę francuzką i niemiecką 
oraz p o d łjg  umowy lekcye: francuzkiego, ang'el- 
skiego i niemieckiego języka i fortepian. Wia- 

idom ość u Prószyńskiego  ulica B a t o r e g o :  Nr. 
24. od godziny i0  rano do 7 wieczó, w święta 
zaś od 2 po południu. (2t53-5 8)

C h ł o p c ó w
z uczciwych rodzin (w wieku 9 —13 lat), którzy 
mają uczęszczać do szkół w B ielsku, przyjmuje 
na staranną opiekę pewna wykształcona rodzi
n a , gdzie mogą także mieć pomoo w zadania h 
szkolnych Do rozporządzenia dobry fortepian 
Bliższej wiadomości udzie a pan pastor Schur 
w B ie lak u , w Szlązku austr. (2102-2-2;

(w. Relteleld.
Niemiecka Wjższa szktła żeńska

i English schol for young ladies
w połączenia

z pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

N owy rok szkolny rozpoczyn a  się  
I-go  w rześnia.

B iższe wyjaśuienia i program y nauk z naj
w iększą gotowością udziela s:ę, a  zgłoszenia będą 
przyjmowane w lokalu szkolnym. (2008-6-12)

Ulica Poselska (św. Józefa) 20.
6r. Reheftld. 

właścicielka zakładu.
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Zakład w ychow aw czo-naukow y m c x k l  
Tom asza I len d la

te K rakow ie p r z y  u licy  B rack ie j p o d  N r. 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że zi.kład mój 

w ychow aw cy z o s t a ł  p o d n i e s i o n y  d o  r z ę d n  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  reskryp
tem JE . Ministra Oświaty z dnia 19 listopada 1880 r. L. 18,288 z prawem wydawania 
św kde ,tw  w Państwie ważn ść mających.

P rzy jm u ję  uczniów  przycliodnlcli i na s ta łe  u m ieszczen ie  
z zapewnień em, obok tuimu nn* j  nauki i troskliwego dozoru.

P F  H s n  n uk  rozpoczynam  w  dniu  1 w rześnia 1H81 r.
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą się zgłosić 

pod w jźęj podanym adresem , a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, będzie Im 
w la n ie  ów resaryp t m inń.torja nyj powyżej zacytowany. (2U16 4-)
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C.k.uprzyw

ABRYKA P0W0Z0W sm
oznajmia iz ma powozy w roż
nych kształtach po naimier- 

niejsiej cenie do sprzedania.
AI/MTCUtfNC

Skład w KRAKOWIEjjprzy ulicy Ś w /J a n a jw  h o t e l u  S a s k i m .  (2124-1-3)

F f f i C n  H  3  9  r i B  3  ch rypka.Mm C M M M K I I B B lutsry u .
J l J i  Wszel-

If I  A  j ! | n I N I K £ lk le  cier-
dawnione i wszelkie cierpienia kana
łów oddechowych ustępują po użyoiu 
KUKKK LBVAB8KURA.

W Parytu, Skład głSwny w ApUoa Pan 
DosUć można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
uiyolu pigułek antlnewralgloznych 
Dra ORONIKK.
a L e n i M a r ,  rue de la Moaaale, u
ich głównych aptekach.

 ̂ / Szczególnie łatw y do strawienia, obfitySójfy,.
w pożywne części.

Zupełnie czysty holenderski bez tłuszczu
p r o s z e k  k a k a o w y ,

F w okrągłych puszkach blaszanych po V2, % i '/, kilo.
Szczególnie do polecenia chorjm, cierpiącym na żołądek, osłabionym dzieciom 

i tym, którzy kawy nie znoszą.

B Ł O O K E M  sławna CKOKOŁADA,
smacznie przyrządzona w paczkach po 25, 40 i 50 cnt.

Do nabycia u Józefa Voigt &. Com p., „zum sohwarzon Hund“ , Iloherm irk t Nr. 1 
i w g łów n ym  sk ła d z ie  d la  A n u tro -W ęg ler  u K. A .  I h ie  w W ied n iu ,
Btadt, K ohlmarkt Nr 4.

SKŁAD w KRAKOWIE w handlu A ntoniego Hawelki, — we LW OW IE w hand’u 
A. Mańkowskiego, — w STANISŁAW OW IE u Jana Macury. (1789 7-12)

dej pigułce znajdował się napis C a u v a i n ,
W  Paryżu w aptece P a Dehaut, rue Faub. St. 

Denis 147. , (1628-31-)
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 

W. Redyka, J . Trauczyńskiego i K. W iszniewskie
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u  p. 
Kaliksta K rzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M 
Kullaka i Franzosa — w Czemiowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Ilość obligacyj mających być 
wykupionemi w dniu 2 października 

b. r.

i o
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■ o o o  
■ 0410

o  b 11  g e c  y ]  p o

Liczba akrów i w a itjść  każdej parceli ziemi Ogólna liczba akrów i wartość w dolarach

Akrów W a r t o ś ć Ogólny
wymiar W a r t o ś ć

3,f00 B o li . 1.1.000 Z  ztr. :i ft 5oo
akrów

3' '.<'00 B o li .  110.000 = złr. .‘11.1.000
1,000 „ 1.000 1 ft.SOO 10.000 10.000 = 115.000

500 „ 3.100 5.750 5 000 31.000 = 12.100
100 » 5 « » 1.150 lo.ooo 10.000 = 1 1.1.000
50 310 t  a 5.00) 3.1.000= 17.100
10 IO 115 10.000 IO OOO = ■ 11.000
5 *•» — n 57*50 5.000 * 3.1.000 = W 17.100

75,000 (30,000) Hektarów warteści dolarów :i;i.ooo = złr. 803 600! 3 3 3 0  Obligacyj Ogólna i
Towarzystwo zajłaci wszysik e w ykupione obligacye na życzenie posiadaczy, w danym iazie także f g o t ó w h ą ,  a mianowicie 

5 doltrów  _  1P50 złr. w. a. za aar, którato kw ota podniesioną być może nietylko w naszej kasie, lecz także u bankierów T ow arzyaU a 
■ n g lf l-a w k ' B anku w W iedn iu  i J eg o  fliliticłi.

Całych obligacyj po 10 dolarów =  23 złr. w. a. —  Vt0 o r y g i n a l n y c h  obligacyj
po I dolarze =  2 50 złr. w. a.

nabyć można za przesłaniem gotówki (najlepiej przekazem pocztowym), ja k  długo zapas starczy, u n żej podpisanego Towarzystwa, po
czerń nastąpi przysłanie oryginalnych  ob ligacyj odwrotną pocztą opla'nie.

Ńumera obligacyj przeznaczonych do spłaty, przesłane zostaiią w dniu 2 października depeszą podmoiskim t i l  g  afem z Nowego 
Jo rku  do W ied n a , a  po nadejściu będzie .je można przejrzeć w biurze Towarzystw a; lista urzędowa p zrsłaną zostanie w dniu 2 paż- 

mai-ni.-,„w., 7. Nowfrrr, i ^ —  — "» ’■—  r- Szczegółowe prospekta i bro-dziernika pierwszym parowcem z Nowego Jorku  idchcdzącym  i ogłoszoną w główniejszych dziennikach, 
szury na żądanie opłat nie i darmo. (2083-1-6)

The North-American Land and Cattle Co.
(Północno Amerykańskie Towarzystwo dóbr i chowu bydła) I X . ,  T U rkenstr. 3 1 ,  w W ied n iu .

Poszukuje się godnych  zau fa n ia  zastępców.

Zaproszenie do zakupna
6°/,«wych, prze* p o s ia d ło ść  gru n tów  T o w a rzy stw a  

p oręczon ych  o b lig a cy j p ierw szej h ip o tek i

NORTH-AIMERICAN LAND AND CATTLE CO.
(Północno Amerykańskie Towarzystwo dóbr i chowu bydła)

stanów Texas i Tennessee w Stanach Zjednoczonych w Ameryce.
Celem nabywania posiadłeści, ich uprawy i parcelacyi dla podniesieni i chowu bydła w ty  h krajach. 

Prawnie ukonstytuowane i wpisane dnia 22 maja 1884 r., L. 76, s tr . 932.

K a p i t a ł  o b r o t o w y  1 , 0 0 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  =  8 . 3 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w . a u s t r .
podzielony na 100,000 obligaoyj po 10 dolarów ~  23 i ł r .  w. a., z których już

i w  dniu 2-gim października r. b. *91  
2230 szt. wartości 375,000 dolar, czyli 862,500 złr. = 75 ,000 akrów ziemi będą spłacone

porządkiem następnym :

k s i ę g a r n i a  
G. G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I

w Krakowie
otrzymała na skład nowe dzieło:

POLACY w SYBERYI
przez (1827 6-6)

Z ygm unta Ł ib row icza .
Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 c.

3 wydanie (nowe)
w księg. H u b e r  A  b a h m e  w  I V I e d n l u  
I .  H e r r e n g u s g e  O . H a n d b n c h  f t t r  l b e t .  
v r n k r u n k e ,  ściśle naturalnie (bez żadnego le- 
ki-rstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 

UW AGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-13-20)

Młoda wykształcona panna
poszukuje od I października b. r. miejsca 
jako bona, do dzieci od 3 do 10 lat, naj
chętniej w mieście. Łaskawe oferty upra
sza się pod lit. M. P. 100, W e h 1 a u bei 
Kimigsberg (Preussen) nadsyłać. (2064-3 3)

Przyjmuje się uczniów
szkół niższych i średnich, wyzn. mojżesz. 
na wikt i mieszkanie. Troskliwą opiekę 
zaręcza się. Chlubnemi świadectwami mo
żna się wykazać. Bliższa wiadomość: ulica 
F l o r y a ń s k a  Nr. 5/7, I. p. (2114 2 3)

P e n s y o i i a t  m ę z k i  
R y s z a r d a  W i l s o n a

w  K r a k o w ie ,  (210123 
ulica Lubicz L. 13, II piętro.

J h O O O ł O O O ^ J

§ Hlci, wełny 
*  i bawełny
T  białe i kolorowe, w najlepszym 

gatunku i w wielkim wyborze
pu ieu a

Wilhelm Fens w Krakowie. §
J M T  Zamówienia zamiejscowe P )  

odwrotnie. (1806 31-) t

{ k j o o t o o o ć

STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

również Wiedeńskiej z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać można
w apteee „pod Wwlazdą"

Konstantego Wlssmevskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(1469 35 )

Dra HARTMANNA
„ A U X 1 L 1  I l i a 4*
najlepszy uznany środek leczniczy l i r ,  
w r t n y h l w a n t a  p r a r c l w  il« » i> ti» . 
b o a t  ■  M ę » .» y » D  l Dra Uartuianna 
Auxilium dla kobiet p w c t l w  . i i f a w o w  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  i h l a d i l e  W .  T w e n t y  
a p t . ,  I .  H o h l m a r h t  I  ■ w  U l e i t n U .  
MW *  Tylko w znak ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium |ent skuteczne i praw
dziwe. " W 8  Fan B r .  U a r t n a n o  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k t # ę ,  w y rc m ty ,  
e h w r o b y  s k ó r n e  I t a j n e ,  c b u r u b y  
k o b i e c e  I o s ł a b i e n i e  n a ę r k l e  we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W i e d n i u ,  
M tn d t, S e l l e r g a n e  1 1 .  (1786 8i-)

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

M ł n r l v  P 7 ł n u r i p l f  z Prakty k » czteroletnią 1111 U li J  l i k i  U W IC K  w zawodzie pisarskim,
z dobremi świadectwami, p o s z u k u j e  p o s a d y
dyetaryusza w c. k. Sądzie powiatowym lub c. k.
Starostwie. W iadomotć w d r n k a r n l  b l y r n y
w T a r n o w i e .  (2113 2 3)

i L U K Ą C A
w średnim wieku, znająca sie"dobrze na praso
waniu biilizny, poszuku e obowiązku każdego 
czasu. Łaskawe oferty uprasza się nsdiyłać pod 
adresem: Ja n ,L is ic k i  w O ś w i ę c i m i u ,  na ręce 
K atarzyny Cwiklickiej. ‘ (2116-2 6)

0 n r 7o l n i l /  mający chlubne świadectwa, szko- 
U U I ACI I I i K  }y ń. p. D a Gunsberga i ki;kolet- 
niej prak tyk i; obznajomiony tak ż i z manipula- 
cyą zacierów m ieszanych, poszukuje posady. — 
Łaskawe ife rty  pod adresem: F 1,  i f .  poste rest. 
C i ę ż k o w i c e  przy Tarnowie. (2061-2-2;

Egzaminowany Leśniczy
liczący 26 lat, kato 'ik , kawaler, mówiący po pol
sku i p> niem iecku, obeznany bardzo dobrze z 
wszelkiemi działami leśnictwa i myślistwa, z do- 
skonałemi świadectwami — poszukuje zaraz lub 
od 1 października posady. — Adres: O. B. no- 
ste restaute I l r n h ó w .  (2112 2-;

W y k szta łco n a  
uczciw a _

licząca 18 lat, katoliczki, nieco muzykalna, zna
jąca się na robotach ręcznych, poszukuje  ̂osady 
jako  bona Niemka. - Łask«w e oferty pod adre
sem : O ljc n  F o n f a r a ,  B a l i  b o r ,  Er. Scbl., 
Neustadtstrasse Nr. 1. (2110-2-2,

parnia

Ajeuta
wiar godnego, dobrze obeznanego w zawodzie 
winnym, z dobremi poleceniami — p. ssukuje 
się do sp zediży  południowych wm w egir^k icn .

Oferty należy przesyłać pod I ł .  C . 1 3 II.‘I do 
H a a g e n g t e l n a  &  V o g t e r a  ( B i t o  J f ln a s s )  
w  W i e d n i a .  (1938 4 4)

lOO złr. w. a.
zapłacę tem u, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  ś r o d k a  n a  o d ig n l o tk ł  
„ H e r a l j r n o  a p t e k a r z a  k c h n e l d a  niewy- 
gubi odgniotków zupełnie b e z  b ó l u ,  b e z  p i e 
c z e n i a  i k r a j a n i a .  (1783-3-8)

T y l k o  p r a w d z i w y  z 81. S e o r g H - l p o -  
t h e k e  Tf» k g a  M c h n e td a  w W i e d n i u  W. 
tY I m m e r ig a g g e  3 8  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w l i r a k o w i e  
u apt. E. Stock mara. Cena */, 1 złr., '/, 60 c., po
cztą 10 c. więcej Należy żądać tylko „ l l e r a -  
l y n “  a p t e k a r z a  M c h n e id a  i wystrzegać 8ię 
przed naś adowaniami i p. doOnemi środkami.

€^Va1>ienia9
poluoje, impotencyę, następstwa samogwałtu, le
czą u młodych i starszyoh mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w świecie N ta m z e g o  l e 
karza gztaboweg-o D ra B U Ilera Mira- 
cu lo preparaty. Cena 3 złr. 10 ie  t., pocztą 

o 25 cnt. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p i g u ł k i  leczą bezpieczi ie i b e t bólu każde 
upłąwy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach. Cena 1 złr 60 et., pocztą o 20 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z 8 t .  t i e o r g » -  
A p o t b e k e  B a z  M c h n e id .  Wien, V., Wim- 
m ergasse, 33, dokąd wszelkie zanów i nia adre
sować n a ltż y .— Skład w KRAKOW j E w aptece 
p. E. S t o c k m a r a .  (1780 3 16)

WIELKIE MOZEDM ŚWIATOWE
Karola Gabriela przedtem S. Meisel
w Krakowie przy ulicy D i e t l a ,  codzień 
otwarte od godzmy 9 rano do 10 wieczór, 
w umyślnie wystawionej eleganckiej halli.

Muzeum tudzież Panoptikum
dla anatomii sztuki i wiadomości.

Toż posiada największe dzieła 
sztuki teraźniejszości i było przez 
6 miesięcy w królewskiej Odeou 
sali w Mttnchen wystawione i za
szczycone odwiedzinami J. Kró
lewskiej Mości.

Bliższe szczegóły podadzą pla
katy. (2053-8-)

Wstęp na oddział anatomiczny 
tylko dla dorosłych.

Wstęp na obydwa oddziały 20 
cnt., wojskowi bez szarży 10 cnt. 

Panoptikum mogą panowie, damy i dzie
ci odwiedzać. Wstęp na tenże 10 t*., dzieci 
6 cnt. — W  piątek oddział anatomiczny 
jest tylko dl i dam przystępny i w tymże 
dniu przez jednę damę naukowo objaśniony.

Z Wysokiem poważaniim
K a r o la  G abriela  następca.

Najświeższe wyroby paryskie
najlepsze poręczone prawdziwe K auczukow e 1 g u m o w e , stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. — rozsyła PU W H.TUAŁ1II115 za zaliczką lub za gotówkę
P io r r o  M m in io r  ,h ła d  p a ry sk ich  t o w a r ó w  R u m o w y c h  
I l ul i  O lii U U111UI j w W ied n iu , K a r n t n e r t k a i ie  14 w B azarze

i 1 'relu n g  2 w  B azarze. (1942 69-)

N ajlepsze i najtańsze losy
w  Rocznie O c iągn ień!

Każdego drugiego miesiąca ciągnienie z glównemi w y g r .  zlr. 100,000, 50,000, 5,000, 1,000 itd. 
N ajb liższe  ciągnienie ju z  /  w rześn ia I8S4. Głów. w ygr. z lr. 100 ,000.

Z powodu mającego la s tąp ić  dnia 1 w m śu D  c ągoienia losów austryaokiego Czerwonego 
Krzyża (główna wygrana 100,000 złr. , polecam wydawui.e tylko przezemnie koabi'iow ane kv.ity 
udziałowe na lo»y anstryaokiego i węgierskiego Czerwonego krzyża, które rą  b trdzo  pukupue, 
gdyż prócz nader korzystnych warunków w ypłaty podają bardzo w ielką nadzieję w ygraria.

Grupa A)

Grupa B)

Grupa C)

3  lo g y  a u g t r y a r k l r g i i  C ie r w o a ® * ®  k r z y ż a  
3  lo s y  w ę g i e a h l e g n  o
3  lo g y  a a g t r y a c k i e g o  "
3  lo g y  w ę g i e r g h i e g a  ”
4  l o g y  a a g t r y a c k l o g o  "
4  l o g y  w ę g - l e r s k i e g - o

na 25 spłat miesięcznych 
po 2 złr. * 

na 25 spłat miesięcznych 
po 3 ztr. 

na 25 spłat miesięcznych 
po 4 złr.

Polecam więc najszybsze zamówienie, k tóre o ile mały zapas losów starczy, najpunktual
niej wykonam.

Przy złożeniu pierwszej spłaty otrzyma kupujący kwit udziałowy zaopatrzony w seryę i 
numer losu, urzędowo stemplowany, i zapewnia sobio tym sposobem natychmiast prawo gry  na 
wszelkie wygrane główne i poboczne. Zamówienia najkorzystniej przekazem pocztowym, na żą
danie także za zaliczką pierwszej spłaty, przycz m wystarczy podanie grupy. Prospekta i wy
kazy ciągnień darmo i opłatnie.

W IEDEŃSKI KANTOR WYMIANY I LOMBARDOWY
A .  G I 1 I T F E L D ,  p o p r z e d n i o  L e u t h o l z & C o m p .

(istniejący od 1870) w W i e d n i u ,  I ,  W i p p l i n g e r g t r .  3 3 .
Losy przeznaczone do wydaaia w kwitach udziałowych może każdej chwili przejrzeć 

w moim loklu aposiadacz kwitu udziałowego. (2036-2-2)

Czcionkami Drukarni „ Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


